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Utworzenie nowego rządu.
Nieznaczne zmiany w dotychczasowym gabinecie. — Prezy­

dent podpisał listę nowego rządu.

Caty roi? rządy óez Sejmu?
8-go czerw ca  (A. W  ). Ze l ustawodaw czych p rz e ję ła  n a  siebie w pcw- 

sófl że S e i m  nej  mierze, R a d a  Stanu złożona z 80  osób.
W A R S Z A W A ,  

sf er  pol i tyczny*]!  dow iad ujemy 
i S e n a t  n ic  b ę d ą  rozwiązane.  lecz po l ichwa- ! przedstawiciel i  wszystkifth u gr upo wa l i  po 
leniu p e l n o m o e m r  ctw dla rządu,  o d ro cz o ne j l i tycznych w Polsce .  » 
n a  1 rok.  Is tn ie je  p r o j e k t  ab y f u n k c j i 1 ciał !

PErffaĥ ele o półmiljantową pożyĉ hę dPlarową
łączą się z przyjazdem prof. Kem mereta.

W A R S Z A W A .  8-ąo czer wca.  (Tel .  w l . ). 
Dzisie jszy K u r j e r  Cz er w on y4' donosi  }\y 
związku z 'przyjazdem p r ó b  K o m m e r e r a  i 
towa rzyszących mu fa c h o w c ó w ,  iż wizyta 
ta  łączy -sic ze sp r aw ą udzielenia Pofsce

pożyczki  d o l a r o w e j .  Pożyczka ta v\ wvso-  
k oś cL  nó] j n i l j o n a  dolarów-,  po,chodząca z 
f in a n so w o -g o sp o d a rc z y ch  s i e i  S t a n ó w  Z j. 
m a  b y ć  udzie lona c lo wnie  n a  p o w a ż n e - cele" 
inwestycyjne .

Stosunki w Prusach wschodnich.
L i s t  p os te .  K o l l w i t z a .  — T a j n e  s k ł a d y  b r o n i  i  a m u n i c j i .

K R Ó L EW IEC , 8. 6. (Pat.). „Echo des Ostens" o- 
głasza list otwarły posła do sejmu litewskiego Koll- 
witza do pruskiego ministra spraw wewnętrznych S e -  
veringa i liaoprezydenta Prus wschodnich Siehra, w 
spraw ie pomocy, jaką wschodnio-pruskie władze poli­
cyjne okazują ziemianom ukrywającym w swoich po­
siadłościach bioń i amunicję przeznaczoną d!a grup1 
reakcyjnych. Posei Koliwiiz oświadcza, że z koncern 
m aja  br. doniósł centralnym władzom policyjnym w 
Królewcu o ukrytych w majątku Schiyen przez obszar­

nika Scnoha 27 karabinach i pewnej kości skrzyń z 
granatami ręcznymi, przyczem żądai dokonania talii 
rewizji. Według oświadczenia władz, przeprowadzona 
rewizja nie na‘a żadnych wyników. Tymczasem posei 
Koliwitz posiada ścisłe wiadomości,  że wspomniana 
bron i amunicja została z oworu p. Scholla wywie­
ziona w nieznanym kierunku samochodami, przy u- 
ctziale funkcjonariuszy policji, których nazwiska Koil- 
witz wymienia.

no­

no
ML-

"W ARSZAWA. 8 czerwca.  tel. \vIA Dziś 
r a n o  pr zyb ył  d o  W urszawy premio|r Bartol  i 
w k ró tc e  po  pr zybyciu oświadczył ,  iż nic  
powziął  jeszcze decy z j i  co do tworzenia  
we*  o rządu.

D o p i e r o  o ko io  godz. 1-szej  popoi.  
k o n f e r e n c j i  z P re z y d e n te m  i marsz ,  
sudskim p o d j ą ł  się m i s j i  tworzenia  gabinetu 
o ś w i a d c z a j ą c  iż w ciągu dzisiejszego dnia 
p o s ta r a  się w s ję  swą spełnić.

M r o z m o w ie  dzi e nn ik ar zam i  p r e m  et 
oświadczył ,  iż we Lwowie za jm owł d się je 
dynie  i wy łącznie  s p r a w a m i  osobistemu i 
zw ią zanem i z je g o  p r a c a m i  p r o fe s o r s k ie m i .  
P o b y t  we Lwowie, t r ak tow ał  p r e m i e r  j a k o  
od p o czy ne k po c ię ż k ie j  pracy,  poświęcił  go 
swoim u cz n io m  i je s t  z tego za do wo lon y.

Co do ataków n i e k t ó r y c h  pism p r e m , e r  
stwierdza,  iz p o b i e r a n i e  przez niego pen--' 
sji p r o f e s o r s k i e j ,  w czasie gdy je s t  p r e m i e ­
rem.  nie jes t  n iezgodne z k o n s ty tu c ją .  — 
Zresztą  przez c a ły  r o k  pełni ł  fuulkrje p r o ­
feso ra .  die m o ż e  więc  d z i w i ć  nikogo,  iż 
za  swo ją  p r a c e  p o b i e r a  pens j ę .

Przez  cale  po po łudnie  i wieczór,  za- 
m m  lista gabinetu została us lalona.  po m ie ­
ście krą żyJ y n a jr o z m a i ts z e  p o g le d d  co do 
składu przyszłego rządu.

.Mówiono, iż m in is trem  sp r a w  zagr.  m a  
zos tać  ks . Janusz Radziwiłł  z n a n y  re swej  
dzia ła lności  f i ion ie m ie cki c j  ż czasów o k u ­
pac j i  W y m i e n i a n o  'też nazwisko p. /mk- 
Mejsztowicza.  m o n a r c h i s t y c z n o -  faszystów1-1 
skiego działacza .  W r e s z c i e  sferyl p r z e m y ­
s ł o w i  z p W ie rz bi ck im  n a  czele ,  który  
o s o b i ś r u  in te rw e njo w al  u p r e m i e r a  Ba rt la ,  
nalegały ,  by mini str em przemysłu i handlu 
lub skarbu zostai  p. Hipoli t  Gliwic.  W y ­
suwano także n a z w i s k o  Artlrrąi Ś l iwińsk ie­
go. ja k o  k an dyd at a  na m in is tr a  oświaty i 
posła Pon ia to w s k ie g o  z W y z w o l e n ia  na min.  
rolnictwa

W b r e w  je d n a k  ws ze lk im  pr ze w id yw a­
n iom .  ok az a ło  się. że skład dotychczaso- i 
wego rządu uległ ty lko n ie w ie lk im  zmia-: 
nom.

Mianowicie  tekę  m i n i s t r a  s k a r b u  po  Cze­
chowiczu ob ją ł  Cz. K l a r n e r .  oraz min is te r-

h and In inż. Lim Kwiat­

ki ariel  udał się 
i przedłożył  li- 
już zos la ła  nod

stwa przemysłu 
kowski.

O godz. ł()'8() p re m i er  
na Z a m e k  do Pre zyd enta  
stę nowego gabinetu,  która  
pisana przez Prezydenta .

S K Ł A D  N O W E G O  R Z Ą I H
jes t  n a s t ę p u j ą c y :

, P r e m i e r  i m in  kole j i  prof .  d„r. Kazim.  
B a rt e k  — min, sp ra w  zagr.  August  Zaleski ,  
min spr. wojsk,  m ars za ł ek  J ó z e f  Piłsudski.  
S p r a w y  Wewn, .Młodzianowski -  s k a r b  
Gzesluw K la rn e r .  sp ra wi ed l iwo ść  Makowski.- 
oświata A ! ik u ło w ic z- P om or s ki .  pr ze my sł  i 
bandei inż. Lug.  Kwiatkowski ,  wspólne k ie ­
ro w n i c t w o  ministerstw roin .  i r e f o r m  roln.  
J ó z e i  Ra czyń sk i ,  min.  pr acy  Stan is ław  J u r ­
kiewicz.  ro b ó t  publ .Witold B r o n i e w s k i .

W a la n ie  200 u&znfóu/ gim nazjalnych.
WAR S ZA W A' .  8-go czerwca. (Teł .  wł .\  

T e i f l o m i j ą  z L u n i ń c a .  że z ta mte jsz eg o ■. 
g im n a z ju m  państwowego w y d a l o n o  20 0  nic-  
zam o ż n y e b  uczniów,  prz eważnie  B i a ł o r u s i ­
nów. z powodu ńLCwpiaeonyyti wpisów.

Gdańsk stara sie o zmiPUĘ konstytucji.
G D A ŃS K.  S" czerwca.  P a t . )  Se n Vo]k-  

l i iann uda je  się, dziś do Ge ne w y w celu 
u z y s k a n ia  u wł aśc iw ych czyn nik ów  lag i  N«r> 
r o d ó w 'a p r o b a t y  Ha zm ia n ę  konst ytuc j i  przez 
wcie lenie  do nie j  n o w e j  ustńwy wa lo ry ®#  
c y j n c j .

W y ja z d  psu.  n «pBnf .
W A R S Z A W A .  8-go c z e r w c a . - ( l e i .  wl.).  

Dziś  .wiecz. o godz. !f  10 po ki lL ul et m m  
poi iyeie,  wyje chał  z W a r s z a w y  gen. Du- 
pont .  k tó r y  udał się do F r a n c j i ,  ce lem o b ­
ję c i a  odpowiedzialnego s tanowi ska .  V ozo­
ra j  w sztabie gen. od było  się pożegnanie  
gen. D u p o n t  przez ge ner a ł i e j ę .  Dziś n a  
dworcu  żegnali  [wyjeżdżającego przedstawi­
c iele władz, i wojskowości. -

  . ,  ,    \

O TW A RC IE RUCHU TELEFO N ICZN EGO  W A R SZ A W A  
BU D A PESZ T.

W A R SZ A W A , 8. 0. (Pat.). Od dnia 15. czerwca 
br. zaprowadza się ruch telefoniczny między W a r s z a ­
wą, a Budapesztem i Miskolczem. Oplata za rozmowę 
zwykłą (5 minutową) między W a rszaw ą a Budapesztem 
wynosi 4 fr. 80 ct„ między W arszaw ą a Miskolczem 
6 fr. Obecny kurs przeliczenia 1 frank — 1.80 zl.

TURCJA R A T Y FIK U JE  UKŁAD W  SP R A W IE  
lunssm ifAl OS SU LU.

ANGORA, 8. 6. (Pat.) 7  rt i-A m  o  ri 7 0 1 1 ! fł
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Pretensje inteligencji.
P r z e w r ó t  d o k o u a n j '  w poloiwie m a j a .  po- ces  u sp ołecznego i s tosunków pol i tycznych  

ruszył  i te s f e r r  społeczeństwa,  kt ór e  cło- ; w k t ó r y c h  rozstrzyganiu uro gu ją  sobie  pier-  
tyeh czas  okazywał\ w ie fką  o b o j ę t n o ś ć  na | wszy glos,  na  podstawie  swych spe.cjatny.uli 
rozwój  ŻYcia pol i tycznego w Polsce .  Zano-O wiadomo.-wi
si się. "na dale ko idące z m ia n y  w ustro ju  | W ś r ó d  intel igencj i  zawodowej  k ie r u n k i  
państwa, o k a z u ją  się widoki  przesunięc iu  | p o e ty c z n e  są b a rd z o  różne,  tak  j a k  w i e -  
rów no wag i  sil społeczny :ii\v P o l s c e  i zawo-  szcic Społeczeństwa z tą ty lko
dowa inte l i gen c ja  uważa,  że nadeszła e k w i  
la u z y sk a n ia  przywile ju,  m o c ą  którego c i e n ­
k a  ta wars twa społeczna s t a ć b y  się mogła  
d e c y d u j ą c ) m  w państwie  ezy nn ik je m.

P o d k r e ś l a m ,  że o zaiv<*tioufą i imTigencię  
chodzi  T o  nie je s t  o ludzi,  k t ó r z r  wielkim 
u m y s ł e m  lub szeroka, wiedza, o b ję ły  cal o* 
kształt  ży cia  społecznego,  lecz 
rzy z um ie ję tn oś ci  pisan ia  i 
łub ze s p e c ja ln e j  j a k i e j ś  gałęzi nauki ,  z r o ­
bil i  sobie  rzc mioslo.  j e m u  się odda ją i z nio-  
go żyją.

W p ł y w  rzecz yw is te j  int e l igenc j i ,  to j cs l  
wi elkich i^uysłótW nie je s t  zależny od ża ­
d n y c h  Ł rzy wJ le jów ,  od dości  głosów- ze-

o ludzi,  któ- 
rac l iowania .

różnicą ,  ze
przew aża j i ica  l iczba inte ligentów,  a szcze- 
ą ó h m  profesorów .  .żywi poglądy. rea kc yj ni '  
j z dPwiu,  p r e d y l e k c j ą  idzie, w służbę, wste-

wać pa t r j o ty c z u e g o  męża.  wysoce  zas .użo-  
ueeo. uczonego niemieckiego.  J a k  to ina­
c z e j  było bo w ie m  za cz a só w  królcwkki i  h 
gdy P r u s y  były  s iedl iskiem spraiwel iwoś ci  
i woliiO&ciT X a  to jeden z u czonych n i e m i e c  
kich zarzuca  .TJ^om świadome,  fa łs zo w an ie  
histor j i .  hth też n ieby wa łą  i g n o r a n c j ę  i n a ­
pro wad za szereg taktów zb ro dn i  d o k o n y w a ­
n y ch  przez rządy kró le w sk ie  na  n a j r o z m a ­
i tszych N ie m c a c h ,  za ich odważne u si ł ow a­
nia  powiedzenia  pra wdy .

\ 11 nne Ł.’ ii*ł Pi' M I / <* i i *

r t k K i  na reki ach.
b t r . i e i e  tu h a r m o n i a  po m ię dzy władzami 

, n n :v c rs e tc c k i m i  a reaktui jpą częścią, udo- 
| dzieży uni wersyteckie j  K o r p o r a n c i ,  to n a j -  
i i n h .  i widziani  studenci .
\ N a tcchniic-e w H a now er ze  r e p u b l i k a ni n  
i p r o f e s o r  Less ing mus iał  za prz es tać  wy W a­
j d ó w  z powodu a w a n tu r  u rz ą d z a ny c h  przez 

tumb'jsze.  W  ob ro n ie  .jego mu-  
wbidze uuiwer-  

p od n ie ca ły  ty lko
dzic.piffd) tuta j mówi sic o intel igenc j i ,  m a  j r oz m ac h  •zdziczałej^ studen.ter ji. 
się. na  m y śl i  owcch rz em ie śl ni kó w  włicdfcy. r _ M B c r h n w  pol ic ja  w)krw\sz\ w osui- 
prawdziwe.i inte ligenc j i ,  nie łrędzie wśród j tn ie i i  cm i ach z a m a c h  z b r o j n y  pi zygotow .un 
nioih.-' o 'wiele wi ęce j ,  aniżel i  wfśród in n y ch  I prze/ m o n a r c h i s t ó w  orzec,iw Rzeczy pospo-  
warstw z a r o b k o w y c h ,  rzemieślników' .  r o b o - 1 btc.i. pi 'zeprowadzila rew gję u znanego za-

m ue hó wc a pi-o fe s o ra  T.udwik i B e r n h a r d a .

b r a n y c h  m o c ą  sko sz la wi on ej  o r d y n a c j i  wy-  | >-< r j . o  acje tamte jsze .  \\ o 
b o r c z e j ,  lecz polega on na potędze ich  my-  [•‘dala s tat jac  pol ic ja ,  gdyz 
śli. na sile arg um entu,  na  w y tr a w n y m  są j sytrekio  swą b i c n o ś c j ą  |

tników,  cxv c h ło p ó w .
T r z e b a  j e n o  p rz y p a tr z e ć  się. j a k  m a r n ą  

rolę  od gry wa  za wo do wu  inte l igenc ja  w 
st ro n n ic tw ac h  c h ł o p s k i c h ,  a b y  się* p r z e k o ­
nać .  że po'd wzgiędom intel iektu nic  d o r a ­
sta zdolnym,  oś wiecon ym w życiu d o ś w ia d ­
c z o n y m  c h ło p o m .

\Y P P S .  większość  posłów i se na to ró w1 j 
to ludzie o wyższem wykształceniu,  w.ybruni 
ze względu na ich  k w a l i f i k a c je  u zd o ln ia ją -  
ce ich flk? ZŁistupywaniu i b r o n i e n i a  klasy r o ­
b o tn i cz e j .  F a k t  że p ro w ad zą  inte ligenckie  
rze miosła ,  nie jgra! żad ne j  rol i  p rz y  pow ie­
rzaniu im  mandató w,  d e c y d u ją c e  bvlv i ć h

j A u nas Kto stoi na czele r e a k c j i  V kto 
przewodzi m o n a r c h is to m ,  kto zrobi ł  z wyz- 

!• . . .  _ szyci ;  uczelni s iedlisko de m o ra l iz a c j i  pol i -
cznhdwu. P r o f e s o r  p os tę p ow ie c  lub r ad yk ał  J tyczne j ,  j eżeli  nie re akc yj ni  p ro fes oro wi e .

solą v. oku w gron ie  kolego w, n a r a ż o -  j P o d a m  ty Iko kilku nazwisk Dn banowi cz .
ny szykany i prześ ladowania .  j S t ro ńs k l .  Michals ki  D ąbro w s ki  Cdąbiński.

Olęjrws te możn a spostrzedz we wszy-  j S t  fi rabski .  Mak are wic z  i t. d.
Na ws ze chn ic y p o z n a ń s k i e j  przewodzi l i  

s tudentom w y b i e r a j ą c y m  ,się do W a r s z a w y  
cel e m  zwuk&enia czynu Pi łsudskiego p i o f e -  
sorowie  l e go  uniwersytetu,  w- szczególności,  
p r o f e s o r  T a y l o r ,  który w nauce  nic  stoi 
wcale  iw p i e r w s z y c h  szeregach

W b r e w  ■rewolucji f r a n c u s k i e j ,  k tór e j  h a ­
sła dały  na jwiększe  umysły  F r a n c j i ,  inte ­
l igenc ja  zawodowa nasza na jSaM lz ie j  czuje  
się dotknię tą  równością, obywatel i  w o b e c  
prawa wyborc zeg o.  Równe praw o w ybor­
cze jesf is/ota (frm okraeji. i fiid qo sob ie  
zabrać nic pozw oli. ' t

. . Inte l igenci '  nie zrozumiel i  dążności  
chwili .  Nic  \v interes ie r ea k c j i  podwinl pr o le -  
t a r ja t  warszawski  za k a ra b in y.  P rz e c iw  r e ­
akc j i  lala sic krew na u l icach W a r s z a w ę  
i zwycjpstwo przeciw niej  je s t  zwrócone.

* [)r. H erm an Diamand.

Na to 32  pr o fes o ró w  star e j ,  s ł a w n ej  wszc-; 
óh nic y w Je n ie ,  wydało m anif es t  prze-fiw 
w ł a d z o m  kt ór e  się oś mi el i ły  molesto -

Czy prawicowy charakter przyszłego rząau ?

K w a l i f i k a c j e  osobiste.  nie dużo m a j  noc 
wspólnego z ich zawo de m.

W y s t a r c z y  p rz e cz y ta ć  e n u n c j a c j e  wy­
gło szone w os ta tn ich  dniac h przez r o z m a i ­
tych pr o fe so ró w  uniwersytetu,  aż eb y się 
p r z e k o n a ć  że m o ż n a  b y ć  znaikomitym f a r ­
ma ki logiem tfizy arc h i te kt a .  czy p r o f e s o ­
rom prawa rzymskiego,  a nie ro z u m ie ć  pr o -

Itiepokojące pogłoski.
WARSZAWA, 8. czerwca. (AW). Na temat 

składu przyszłego rządu prof. Bartla pisma cbis'ei- 
sze wymieniają różne kombinacje osób, na ogół nie 
różniące się od dotychczasowych pogłosek. Jedno 
z pism lewicowych twierdzi, że w przyszłym ga­
binecie ogromną przewagę będą miały elemenry 

|konserwatywne a nawet monardtiśtyczne. Jako kan

ciw kandydaturze p. Gliwica na ministra skarbu na­
zywając go niewolnikiem Lewiatana. Sprzeciwia' 
się również kandydaturze prof. Twardowskiego na 
minisira oświaty.

WARSZAWA, 8. czerwca. (AW). W  kolach 
politycznych kursują pogłoski, że p. Patek obej­
mie stanowisko szefa kancelarji cywilnej przy Pre-

dydata łia stanow isko minisira (spraw wewnętrznych1 jZydencie Rzplitej. Dawny szef kancelarji cywilnej 
wymieniają obok p. Młodzianowskiego rów nież dr. 'za  czasów rządów  Naczelnika Państwa, p. Car ina 
Bobrzynskiego. * s Dyć mianowany dyrektorem deportameniu przy Pre-

„Robotnik" w yraża przekonanie, że noky g a - ztjdjum Rady ministrów, w miejsce ustępującego 
binet będzie pos'adał charakter bardziej prawicowy1 p. Studzińskiego, 
niż poprzedni rząd. Pismo to ostro protestuje prze-I . — —

P ł i O F .  D i .  A jB T . F R  D R E W S

i

Powstanie sh«ijańs?M .j
-ęCiąg dalszy) .

Co w ię ce j  we wszystkici i  l i stach Pa w ia ,  
pr aw dziw ych ,  czy nicjyrawdziwżycli,  n i e m a  
ani je d neg o m ie js ca ,  k tó c e b y  się o p i c ra io  
n a  Je z u si e  l i istoryczuyi ii .  C h r y s t u s  św. P a ­
wią. zgoła  me je s t  p o d o b n y  do J e z u s a  ew a n ­
gel icznego.  P aw eł  fwidocznie nie wie, o j e ­
go cudowniem n a ro dzen iu  się, n ic  o jeg o i, 
c»jc;,}?ni|ji n ic  nie wi ado mo mu o jego w e - 1 
d r o w n y c h  k azan iac h ,  ani o c u d a c h ;  n i e j  
wie o ipyfcypowieściach jego.  zna tylko ze- ! 
s ianego z n i e b a  syna hożego,  który dla od- | 
kupienia '  życic  swoje  n a  krzyżu oddał 
i z m a r tw y c h w s ta n i e m  sw o je m  u to ro w ał  !u- j 
ciziom d ro gę  do nieba.

J o g o  J e z u s  nie u m ie ra  też w J e r o z o l i m i e  ! 
j a k o  o f i a r a  nienawiści  • kapłanów- It-e/ za 
bi ty  pr ze z  . .panów śvviata“, którymi  w m yś l  
] o j ę ć  g n o s t y c z n y ł i  są, dem on y.  T a k  tedy u 
Pa w ia  z n a j d u j e m y  się pośrod prz-wichrześ- ju ] o w a d z i ć  m u s i a ł a  cło odpowiedzi ,  k t ó r a b y  
e i jańsk iego.  przedewangel icznego.  ^iydetw 
"skiego gnosłycyzanu. Wszaik nie avpływa na 
P a w ia  wł asn e,  osobiste pr™ż)*eie.  tak  zwane 
. . .spotkanie w I )amaszJ-ai“ nie jes t  b y n a j m n i e  j 
lu st or yc zu )  m fa k t e m ,  lecz nałoży tyl ko do 
p o b o ż n e j  legendy.  W ą t p i  się wogóle.  czy
L i s ty  Pawła ,  jnaprawdę pi sa ne liyly przez j a -  i s lowej  ideji  p r z y j ś ć

kiegoś  apo sto la  P a w i a ;  czy nie prze dstaw ia­
j ą  ra cze j  poglądów sek tyIg u os ty kó w z p i e r ­
wszej  połowy' d ru giego stulecia.  Nie m ó ­
wię ani na podstawie ro zw aż ań  h is t o r y c z ­
nych.  ani wsp omnień ,  ale jedynie  na pod sta­
wie . . P i s m a 11, s tarego testamenłtui i. z uwzgię- 

i d n ien ie m  gn os ty rz n e j  Nauki o Zbawicielu.  
| Wisty Paw ła nie d a j ą  m a t e r ja iu  V!d identyfi-  
j kowania  nieb ieskiego Zbawicie la-  Ghrystu-  
[ sa z Je z u s e m  ewang el icz nym . przeciwnie,  
j p r z y j ę c ie  lustoryęznego Jezusa ,  ucz yni łoby 
J n iezro zum ia lą  n a d K  Pawfe,  gdyż w cen- 
j t rum  je j  nie zna jdu je' się h is to r yc zny  Czło-  
! wiek-  Je zu s ,  lecz Chry st u s  niie-bieśki 
! Sk ąd  jed n vk owumgel je przyszły  do te- 
; go. b v  kr eś l i ć  dzieje Człowidka-  C hry st u ­

sa *? I s t ni a ł y  .powody psy chologiczne,  b y  i- 
c k ję  wybawicie la  ucie leśnić  w osoli ie ży­
wej.  J u ż  p r z e s t a w i e n i a  syna ltożego w  dfe- 
staei człowieka,  musi-alo obudzić  c ie k aw oś ć  
co do oko l iczn oś ci ,  kt ór e  towarzyszyły  j e ­
go życiu.

Któż to jes t  len sługa b o ż y ?  gdzie się 
narodzi ł ,  kiedy naucz ał ,  eo robił ,  d la c z e ­
go musiał  pon ieść  śmierć .  Ciekawość,  o d ­
noś n ie  do jogo życia  Urazkiego koniecznie

• s c h e m a t  o zb aw bs elu  wypełni ła  szezeąom- 
wyini i żywszymi rysami .  Tdeja o miłośc i  

i Bo ga  -wystarezabi bdko poszczeg ólnym wta 
‘ ji nmiez ony m.  wyl)ranv m j a s n o w id z o m ;  
j gnostwkom.  ahv hcz Yn ić  ja zrozu miała  dla

nis. musi  w m ie js c e  a hs#akc||" 
wi ara  w

jnej .  mulzmy- 
oku eśloną o-

sołię, którą możn a b y ł o  widzieć11. J e ś l i  ży- 
(%i w P i ś m i e 11, t. j. w S t a r e m  testamenc ie ,  
w dojżeszu i J o z u e iu  weie ieś l i l i  g w a r a n ­
c j ę  bo sk ie j  sprawdedliwclści to głosie iełe mi­
łości  b o s k i e j ,  'mu sie l i  (lać c o ś  r ó w n o w a r to ­
śc iowego swoim zw-oicmnkoiu. jeś l i  nie 
chcie l i  pozostać,  'w tyle — : i ponad'  wszelką 
wą tpl iwość  musieli  pos tawić  twier dze nie  
swo je  przez uczłowieczenie i u hi s t or yr zn ie -  
nie swago Zbawicie la  Bogą,

Celowi temu służą ewangel je .  Pi sarn* są  
ab y na żvwym przykładzie uzasadnić  istotę 
miłośc i  Boga w sposół j  d la wszystkich z r o ­
zu miale .  Cuda jego muszą świadczyć o nim 
jako o ze s łan ym  pracz Bo g a  z b a w c y :  je g o  
śmierć- mi krzyżu dawać musi dowód. ż( 
on jest właśnie  ty m  oezekiwam ni Mes jas zem  
a jego ś m i e r ć  o d k u pi c ie ls ka  prz yn ie s ie  wy­
zwolenie.  Mnterjnl  zaś do opisu żywota 
wziely ewangel je  ze S ta re go  testamenlu.

W  S t a r y m  testam en c ie  wszelkie zb aw ie­
nie  ma swe źródło  w potęż nych  p o s ta c i a c h  
Mojżeszu.  Joz u eg o.  Flji.«* El izeusza.  hYedle 
tych  wzorów/ k r e ś lo n e  je s t  ży®ie Chrys tu sa .  
J u ż  ostatnie i m i o n a  o z n a c z a ją  t o s a m o  co 
„ J e z u s 11: „ p o m y ć  b o s k ą 11,. ‘N a js t a r s z a  ew an-  
geęja Ma rk a,  rozpocz_Mia się od chrztu J e ­
zusa w J o r d a n i e  P r z e j ś c i e  przez J o r d a n  
pod k ie ro w nic tw em  Joz u eg o,  uważało  się 
wedle pog ląd ów r a b i n ó w  rów ni eż  . jako 
c hrzes t  żydów, jak i p r z e jś c ie  przez Morze  
C zer wo ne  za Mojżesza .

r(C. d. aJf



Nr. io3 „D Z IE N N IK  L U D O W Y -'

Tow. sen. Bolesław LirnanowsKi |Wiec N- p Ril w Pozr,aRiu-
c rewolucji majowej.

R e d a k c j a  . .Łodzianina ' "  i . . .Sztandaru 
'Prucy pos tan ow iła  sic z w r ó c i ć  do towr. 
L ą n nn o w sk ie go ,  b y  udzieli ł  swych u\\ ag na 
t e m a t  ostatnich w yp ad kó w .

Tow.  Lima.nowski .  k t ó r y  w dobie  jne*  
s tania  ostatniego 118(13 r . )  b y ł  już na ze­
słaniu.  k t ó r y  pa.tr/.al n a  walki  o w ol n oś ć  
t rzec h ostatnich pok oleń,  b r a ł  w n ic h  c z y n ­
n y  udział i do dziś. wierny s w y m  ideałom 
m ło d o śc i ,  stoi j a k o  b ia ły  s taru szek w sze­
regu wal czącego p r o l e t a r i a t u  chęt ni e  zgo­
dził  się n a  p r o ś b ę  tow. Szcz er bo ws ki eg o,  
udziel ić  wywiadu dla  „ Ł o d z i a n i n a "  i . .Sztan­
d a r u  P r a c y 1'.

K o c h a n y  tow. senatorze  dużo p r z e ­
żyl i śc ie  i doświadczyl iśc ie  w . w o j e m  dłu­
gie m  ży c iu  i— powiedzcie,  co  sądzic ie o 
w y p a d k a c h  m a j o w y c h  W W a r s - a w i e .

Tow.  sen. L im a n o w s k i  po zastanowieniu 
się przez chw ilę  m ó w i :  B y ły  kdwiawe walki ,  
p ad ł o  dużo zabi t ych i ran nyc h,  a le rwak- 
c y j n y  r z ą d  W i t o s a  został  o b al on y.  Gdybym m 
utrwal i ł  się. to i s tnia łby do dziś. I s tnienie 
zaś rządu W i t o s a  di a k las y r o b ot n ic ze j  i 
d e m o k r a c j i  b y ło b y  kl ęs ką  b a r d z o  dotkliwą.- 
bow em oz n a cz a ło b y  c iąg ły  z a m a c h  na p r a ­
wa ludu p r ac u ją ce g o .

- Co. tow. senatorze  sądzicie o wv bo  
rze  n a  pre zyd enta  Pi łsudskiego i czy W a -  
szern zdaniem- Pi łsud ski  będzie się odnosił  
życzl iwie do żądań klasy r o b o t n i c z e j ?

Tow.  sen. L i m a n o w s k i :  Gdyby nie w y ­
b r a n o  na Zg ro mad ze niu  N ar od ow cu !  na 
P re zyd en ta  Piłsudskiego,  to mas y wy b ra -  
b r a l y b y  go i n n ą  d r o g ą '  \np. d rog ą pl eb i ­
scytu b o  olbrzy mia  większość  sp o łe cz eń ­
stwa je s t  za Pi łsud skim.

Rząd.  bez  p o p a r c i a  Pi lsmlskiego.  nie 11- 
trzy malby się. Ciężkie w a r u n k i  go sp oda r  
eze. duża i lość  b e z r o b o t n y c h  tyle n a g r o m a ­
dzi ły krzywd w  m a s a c h  iudowlych. że w y j ­
śc ie z tego poł oże nia  jes t  b a r d z o  trudne.  
Przed P P n  i k l as ą  r o b o t n i c z ą  s ta ją  wielkie 
zad ania  walki  o p rz e b u d o w ę  u s t r o ju  s p o ­
łecznego,  eo jes t  k o n i ec zn e dla życ-ia spo łe­
cz eń st w a  i pa ńst w a.

Pi łsudski ,  dzięki  m a s o m  l iniowym, wy­

suną!  się na  ezolo spoleczt ń s t w a ; postp- 
wtony i w y b ra n y  został  n a  prez. dzięki 
wielkiemu zrozumienie,  sy tu ac j i  przez s t r o n ­
nictwa so c j a l i s ty czn e i c h łops ki e  i musi 
w sumieniu czuć  się zw ią zany z k la s ą  r o ­
botniczą .  P r zy p u sz cza ć  też możn a,  że P i ł ­
sudski będzie się s tara ł  'zrozumieć  żądania  
klasy r o b o tn ic z e j  i do nich będzie się od­
nosił  życzliwie.

— A eo. tow.«cnsitorzc sądzic ie o w y ­
gło szonej  mow ie  m a r s z a ł k a  Piłsudskiego w 
sobotę. 30-go m a j a  do przedstawiciel i  s t ro n­
nictw ?

Tow.  se nator  po chwil i  zastanowtienia 
m ów :  d r ż ą c y m  głosem : .Mowa ta była  j e d n o ­
stronna.  Pot ęp ie ni e  ca łego S ę jm u  b y ło  n ie ­
słuszne.  L e w i c a ;  — st ro n n ic tw a  ch łops k ie  
i part ia  so c ja l is tyczna nie ponos zą winy za 
p o l i ty kę  r e a k c y j n e j  prawicy,  a były za P i ł ­
sudskim.

Co. tow. senatorze ,  sądzicie o r o z ­
wiązaniu S e jm u  i dyktaturze  ?

Tow. se nator  L i m a n o w s k i :  R oz w ią za nie  
S e j m u  je s t  konieczne,  ale to zależy od s t r o n ­
nic tw x ie dos zl iś mjy  jeszcze do zupełnego 
p a r l a m e n ta r y z m u  w Polsce.  Mule jes t  u 
świadomieuie  naszego społeczeństwa.  D y k ­
tatura jes t  zla. bowiem narzuca p r z e m o c ą  
społeczeństwu s w o ją  [Wolę. c o  jes t  s tos ow ane 
w Ros j i .  Metody walki  bolszewizmu w życiu 
pol i tycznem i -gospodar,ezenttkrzywdą p r o ­
letar ia t  i dlatego m u s i m y  być  przeciw d y ­
ktaturze'. Dlatego leż PPS.  która ma swój 
p ro g ra m ,  nic  powinna się* uzależni ić od 
nikogo,  musi pro wadzić  s w o ją  sa mo dzie lną  
pol i tykę  w porozum ieniu  z ch łopa m i.

Tow. senatorze .  czy można uch w a l i ć  
pe łn om oc nict w a  dia rządu i j a k i e ?

T o w  se nator  1 iman ows ki  zm ęcz ony  r o z ­
m ow ą.  z t rudem odpowiada ; Można u c h w a ­
lić niektóre ,  j a k  budżetowe, ustalepie pile­
ni adza. n iek tó r y ch  poda<kmv. zaś zasa dni­
cze s p r a w y  i zm ia n ę  Konstytucj i  pozostawić 
t rzeba p rzy sz łem u Se jm ow i.

Tow.  Szc ze rbo w sk i  podziękował  s e rd e­
czne k o c h a n e m u  i czc igodnemu to w arz y­
szowi L i m a n o w s k i e m u  za rozmo wę.

Gen. Idze! Haller »v rei! interwenennisty.
Gen. J ó z e f  Hal l er ,  p r z e b y w a ją c y  stale 

w Po zn an iu ,  ogłasza n a s t ę p u ją c y  list o- 
t w af ty

. .Na m ó j  list  do P a n a  Marszalka  S e j m u  
R z e c z y p o s p o l i t e j  Ma c ie ja  R a ta ja ,  dotyczący 
m ię dz y  innemi usuwfm oficalmw i wiezie­
nia  n ie k t ó r y c h ,  o tr zy m ał e m  zawiadomienie ,  
że są je dyn ie  are sztowani  t rze j  generałowie ,  
za naduży ci a .  Nie  w chodz ę w słuszność , 
czy n ie s h i sz n o ść  powodów 'a r e s z to w a n ia ,  
c h o ć  dziwnem est, że wł aśn ie  teraz,  gdy 
b r o n i l i  K o n st y tuc j i  i  p ra w o rz ą d no śc i ,  d o ­
stali sic za kratki ,  n ie m o gę  milczeć ,  gdy zo­
sta ło  s twierdzone,  że pr ó cz  trzech g e n e r a ­
łów został również  uwieziony' gen. dywś 
M a l c z t w  ki, b.  min.  spr.  w o js k o w y c h ,  który 
został  zbity7 i z m al t re tow any w ol iydify sp o­
sób.  P o d n o s z ę  więc glos s tanowczego p r o ­
testu. j a k o  na js tarszy7 generał  w o js k  p o l ­
skich! i ' a p e l u j ę  d o  sumien ia  posłów i sejnato- 
r ó w  o r a z  'rządu i [marszałka se jm u,  aby w r e ­
szcie położy7! k re s  takim  bezprzyklaTdnymi 
o k r u c i e ń s t w o m  i 'gwałtom i pr zy w ró c i ! i  sta­
r e  p r a w a  i wolności  ko nstytucy jno o b y w a ­
teli.

( —) J ó z e f  H a lle r , gen. b ro n i .
L i s t  ten z a o p a t r u je  , .Glos p r a w d y "  k o ­

m e n t a r z e m .  który7 w głównych ustępach za­
s ługuje  na powtórzenie .

P. H a l l e r  ma szczególne pow ody  wystę­
p o w a ć  w o b r o n i e  p. Rozwadoyyskiego.  On, 
to b o w ie m  po nos i  z n a c z ną  część  odpowie­
dzia lności  za naduż yc ia  p op ełn io ne  przez 

Zrzeszenie  P r a c y " ,  za które  właśnie  p o k u ­
tu je  o b ec n ie  p. Roz wadowski .  D l a  b r a k u  or-

j n i t a c j i  w rzec zach  p r o s t y r h  czyTl la  innych 
powodów.  ji. J ó z e f  H a l l e r  po d ju sy w al  r ó ­
żne weksle,  do dnia  dzis ie jszego niopokryte .

T a  a fer a  pisze . .Głos \prawdy" 
p a c h n ie  k r y m i n a l n ą  oupowicdziali iośc. ią i 
przeto b r o n i ą c  przed nią  gen P o z w a d o w 1- 

1 skiego p. H al ler  ma na myśl i  przedewszy 
s tkiem swo ją  osobę.

P. H a l l e r  wyraża w liście zdziwienie,  
iż dop iero  teraz.  j)0' prze wroc ie  m a jo w y m , 
z łodzie je  'dostali się do wiezieni;! .  A któż 
ich miał  prze dtem z a m y k a ć  ? Czy pp. Roz- 
wadowski  z H al le re m ,  mieli wydifwur roz 
kaz z a m k n i ę c i a  sa m y c h  s H ń e  ? Czy któ­
r y k o lw ie k  mini ster  zdołałby p r z e ł a m a ć  o- 
f tnz y w c  pro teg ując yc h  i-oli i ‘innyel i  k lu bów 
se jmov y c i i G e n .  /Żeligowski zdolal R o z w a ­
dowskiego.  Żagórsjkic*go i im p o d o b n y c h  o d ­
su n ą ć  od służby,  od stanowisk,  śledztwo 
b y ło *  wszczęte. K o r p u s  K o n tr o l e r ó w  us ta ­
lił fakty- zbrodnicze .  D l a  n ik o go  nie  było  
t a j e m n i c ą  że panowde ei uprawial i  z łodz ie j ­
stwa jm pe łn ia l i  nadużycia .  Zo zam kn ięc ie  
ic h  n as tą pi ło  dopiero  po 12- tym nta ja ,  to 
c h y b a  je s t  zro zumiałe .

W r e s z c i e  sprawa Igćn. . !alczewskiego.  ! ’. 
.Tózcł Hal l er  nie ruszał się, z P oz n an ia  od 
picn vsz eg o dnia  m a io w y ch  w yp adkó w  Gen. 
Malczewskiego nie widział  n a  oczy od te­
go czasu. D zi s ia j  nagle  wyskoczył  z rewo­
lt e j ą  iż by7l .,zbity’ i zm a lt re to w a n y " ,  co 
je s t  n a jz u p e łn ie js z ą  niep rawd ą.  A’ c h y b a  n a ­
le ża łob y oezekiwac,  by świadom ych  
kłams tw n ic  podpisywał  tytułom f g ć n e r a f -  
b r o n i " .

POZN AŃ. 8 czerw ca, i Pat.  . . .Przegląd 
P o r a n n y "  p o d a j e :  W c z o r a j  „odbył się tu 
wiec p os el s ki  zwołany przez j iosla  A nto­
niego (u s za ka  iN. P. R . )  w związku z zawi e­
szeniem go w cz y n n o śc ia c h  cz ło nk a  tego 
s tronnictwa przez władze part.yjne za jego 
o po zyc yj ne  s tanowisko w stę sun^u do p r a ­
wi cowej  pol ityki  zarządu woj ewódzkiego te­
go tronnictwa.  Na wiec pr zyb yło  o ko ło  4 
iys. osób.  W i e c  rozpoozęto od wznies ienia 
okrzy ku na c z e ś ć ' m a r s z .  Pi łsudskiego.  — 
Z kolei poseł  C szak wygłosi ł  p rz e m ó w ie n i e  
jm tę p i a ją e e  w ostrwdi s łowa ch  separat yzm  
dzielnicowy7 poczerń i i c h w a lo n o  rezoluc ję ,  
w k t ó r e j  s tw ierdzono na wstępie,  że czym 
pierwszego marsz .  Polski  J ó z e f a  Pitg.udśj«e- 
go by ł dziejów ą k o n i e c z n o ś c ią  wywołaną 
s łabo ścią  rządu, b łęd am i S e jm u  i rozwiej- '  
m o ż n ie n i c m  się k o r u p c j i  p ry w a tn e j .  D a l e j  
dom ag a  się . rezolucja wzmoćnieni  i władzy. 
Prez yd enta  i Rządu oraz ro zw ieran ia  s e j ­
mu i senatu piętnuje  i potęp ia  a k c j ę  se­
p ar a tys tyc zn ą W i e l k o p o l s k i  po dk re śl a  k o ­
n ie cznoś ć  u tr z y m a n i a  je d n o ś c i  z iem Pze- 
ezypl ie j  żąda odw ołan ia  woj .  B i l ińs ki ego  
oraz  dom aga  'się., rozwiązania  or g an i za c j i  
ob r o n  państwa i legji  a k a d e m i ck ie j .  W  
ko ńcu  wyraża posłowi  Ciszakowd ca łk o wi te  
zau fan ie  za jego s tanowisko w walce z ™ -  
parat.Yzmom dzielnicowym.

Z Bady Lic Narodów.
G E N  KWA. 8 ezerw^i .  ( P a t . ) W c z o r a j ­

sze o f i c j a ln e  obrady7 R a d y  Ligi poświęc one 
były  sp ra wo m (drugorzędnymi, z w yj ąt ki em  
pod ania  przez C h a m b e r l a i n a  do w i a d o m o ­
ści. żc sprawa Mossulu zosta ła z T u r c j ą  rtefi- 
Miiiywmie po lubown ie  załatw ion ą.  — Nad1 
w'szy stkimi s p r a w a m i  g ó r u j e  n ic j i o r a s z o n a  
f o n n a i n i c  kwestja  r e o r g a n iz a c j i  Rady7 L i ­
gi. J a k  wi ad o m o R a d a  Winna b y ł a  w c z o r a j  
odezytae  r a p o r t  k o m i s j i  i wypowiedziej}  
się w sp r aw ie  tegoż S j i r a w a  ta została  zd ję ­
ta z por zą dku  dziennego wc zor a js zeg o po ­
siedzenia  z powmdu op o zy c j i  j a k a - s i ę  u.jmy- 
ni ł a  ponowmie ze s t ro ny Hiszpa nj i  i B r a -  
zydji. O po zy c ja  ta nie wy ra żo na  d e k l a r a ­
c ja m i .  ieez c h ę c ią  nieuezestniezenia  w po- 

| siedzeniu wywo łała  pew ien  z a m ę t  i po dnie ­
cenie.  R r a z y l j a  wytrwała w o po zyc j i  i nie 
stawiła się na j iosiedzeniu R a d y  j a k  utrzy­
muj ; ! .  z powmMu brakl i  wi ad o moś ci ,  iż w 
ciągu n o c y  H i s z p a n j a  z m ie ni ła  swoje  s ta n o ­
wisko W y sy ła ją c  -sekretarza poselstwo w7 B e r  
nie.  j a k o  swego przedstawicie la .  T a  d y s p r o ­
p o r c j ą  pod wzglądom autorytetu delegatów

je d n e j  s tro ny  tak doświadczeni mężowie 
stanu j a k  G h a m b e r la i n  i B r i a n d  a z drugiej  
s t ro n y  młody p o c z ą t k u j ą c y  dyplomata  hm 
szpański  i b y ła  sz e ro ko  ko men to wa na,  0 d -  
n n  zenie roz|>raw Rady7 do środy, wskazu je, 
że po u fn e próby7 j i r ze k o n an ia  Hisz pa nj i  i 
Brąz y] j i  t rwają.  J u t r o  o b r a d u j ą  komitoły 
techniczni '  Rudy7 f inansowy i e k o n o m i c z n y  
a j io jutrze  m a j ą  b y ć  wzn owione ob ra d y  Iki- 

[ dy. Pows ze chn ie  przypuszcza ją,  że k o m i s ja  
re o rg a n iz a c j i  Rndiyińie zbierze  się j ionownie.  
P a n u j e  p rz e k o n a ni e ,  żc sw o ją  os tatnią  t i k -  
tylfią Rr azyl ja  i H i s z p a n ja  zaprzepaści ły7 
moż l iwoś ć  powięks zen ia  m i e j s c  stalyreh w7 
Radzie .  1

—j o —

N O W Y GABIN ET W  S Z W E C JI.

SZTOKHOLM , 8. 6. (Pat.). Członkowie nowego 
gabinetu złożyli wczoraj przysięgę. Deklaracja rzą -  
(tema oświadcza, że rząd pragnie kontynuować do­
tychczasowe usiłowania w kierunku utrwalenia po­
koju i harmonji pomiędzy narodami^ Co do polityki 
wew nętrznej, to rząd pragnie ‘ kontynuować reformy 
zgodnie z- zasadami liberalnymi.

DALSZA Z W Y Ż K A  ZŁO TEG O .

PRAGA, 8. 6. (Pat.). Zloty polski na giełdzie 
wiczorajszej podniósł się o da‘szych 21 punktów i 
był notowany 332 do 338.

/
/
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^Cowuty z dnia.
lwów, dnia 0 czerwca

DYREKCJA P A Ń S T W O W E J S Z K O Ł Y  K 0 5 Z Y K A R
S K IE J  we Lw ow ie  podaje do publicznej wiadomości, 
że wpisjj na rok szkolny 1926/27 rozpoczynają się z 
dniem 15. bin.

Podania o przyjęcie należy wnosić pod adresem 
szkoły, Lw ów , ul. św. Zio.fji 1 a. Szkota kształci na 
majstrów i Inslrukiorów koszykarskich. Utocizy ucz­
niowie mogą otrzymać w internacie szkoinym kom­
pletne pomieszczenie.

O SEM K A RZ O D STA W IO N Y . Dnia 3. VI. zostai 
zaprowadzony przez Dyrekcję lwowską d;a Prezydenta 
Państw a specjalny pociąg z obsługą drużyny lw ow ­
skiej.  Zawsze było praktykowane, że do takich pocią­
gó w  wyznacza Dyrekcja drużynę z ludzi zaufanych 
i uczciwych. Tym razem jerinań w sktad tej dittóyny 
za protekcją naczelnika Rudnickiego wśiiznąt się "kon­
duktor Sustowski,  znany ze szpiciostwa w czasie o -  
statniego sfrejsu, jak i z aresztowania starszego kon­
duktora Dobruckfego. W o b ec  tego depufacja kondukto­
rów na czele z prezesem Związku kop Herbstem, u- 
daia się do p. radcy Gilitta, aby zaprotesiows<ć prze­
ciw temu i wskazać na niepewność osoby Susłow - 
skiego.^Pan radca Gilik uzna! słuszność protestu i nie 
dopuści! Susłowskiego do składu drużyny.

Przestrzegamy pupilów ósemkowych Susiowskich 
i spółkę z pod znaku ósemki, że c z a s y . ch jeno-w ito-  
sow e minęły i więcej nie wrócą.

DOLARY płacił wczoraj Bank Po'ski 9.98 zł.
CENY ZBOŻA W D ALSZYM  CIĄGU MAJĄ T E N ­

DENCJĘ ZNIŻKOWĄ. Na giełdzie w e Lwowie) podaż 
pszenicy obfita przy slabem zainteresowaniu. Hreczkę 
równie: oferowano w wielkiej ilości przy braku od­
biorców.

Notowano w czoraj jako ceny szacunkow e: psze­
nica biała 4 6 — 47, czerwona 48— 49, żyto 2 7 —28, jęcz- 
m ie n l j  astewny 25 26, przemiałowy 26.50— 27.50, o -
wies 3 2 — 33, hreczka 28— 30 zł.

POŻAR FA B R Y K I W E  L W O W IE  Właściciele 
fabryki wełny drzewnej i mebli „Lignosa” ponieśli 
wskutek pożaru, szkodę, w kwocie 350 tys. zlolych. 
Spalone budynki były jednak ubezpieczone na kwotę 
167 tys. zlolych w lwowskiej fijji zakładu ubezpieczeń 
„ P o it "  Policja  w dalszym ciągu przeprowadza docho­
dzenia vy sprawie ustalenia powodu wybuchu pożaru.

M IAŁA SZCZ ĘŚCIE .. .  Paulina Susiowa, sprzeda­
jąc1 kwiaty w Ryriku, spostrzegła jak pewien mężczyzna 
podjął zgubiony pakiet. Śledząc go, stwierdziła, • że 
mężczyzna ten -.udał się do realności pod I. 11 przy 
ul. Boiinów. W krótce  potem uczyniła w Rynku alarm 
żona adwokata Erna Federowa, biadając, iż zgubiła 
pakiet, zawierający 2.200 dolarów. Usłużna Susiowa 
ąaprowaozha F., wraz z spotkanym W drodze komi­
sarzem P. P. co  zaobserw ow anej realności. Tu odszu­
kano ^szczęśliwego" znalazcę pakietu, którym był 
Sctiulini Donner. Federowa, odebrawszy z powrotem 
sw e dolary, okazała się „ho jną",  gdyż wręczyła S u -  
siowej w nagrodę dwa dolary.

2 N Ć W  ZAMACH SA M O BÓ JCZY. 27-letni W a ­
cław Krzywoszyński, inwalida, w nocy na ub. wtorek 
strzelił do siebie na podwórzu realności przy ul. T o -  
.rosiewicza 1. 22. Kipa, trafiwszy w serce, spowodowała 
natychmiastową śmierć denata. W  kieszeni desperata 
znaleziono list, adresowany do rodziców, w którem to 
piśmie prosi o przebaczenie za sw ój czyn.

K L Ę SK I ELEM EN TA RN E Obecne lato obfituje 
w gradobicia, burze i powodzie. W  Rudkach, Ciepli­
cach i Dąbrowicy, pow. jarosławskiego, burza gra­
dowa zniszczyła ponad połowę plonów w polu. W e  
wsi wylewa grad wybił zboże na przestrzeni tysiąc 
hektarowe

W  Płocku i Radziwiu, nad W isłą ,  onegdaj w  no­
cy oberwała się chmura. Masy wody wyrządziły zna­
czne szkody, zaś huraganowy wicher zdemolował kil­
ka domów i' zerwa! wiele dachów.

N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  W Y PA D K I. Franciszek Kowal­
ski, przechodząc ul. Kazimierzowską, zachorował na­
gle, Pogotowde rat. odwiozło go do szpitala.

70 - le tn ia , A nu a Pretzei upadła, idąc po wodę i 
złamała rękę.

C Z Y JE  PA LTO  I P Ł A SZ C Z ? Henryk Witlin, 
zant. w (il.eparowie, kupił od Mojżesza Grossa palto 
męskie granatow e, i damski płaszcz koloru sz a ro ­
zielonego. Części te .' garderoby, jako pochodzące z 
z kradzieży, poheja zakwestionowała i poszukuje o- 
becnie ich właścicieli.

katastrofa Mawiana przy uf. Wodne).
20-1 etni  B e n j a m i n  H o f m a n ,  ś lusarz,  zam. 

s tale w D r o h o b y c z u  — bawiąc;  — Wczo­
r a j  we L w o w i e  wstąpi ł  na  obiad do ,swego 
krew nego £  s tera  W ei ss g r i n a .  zam.  n a  pierwF, 
szyni piętrze w d w u pięt ro w ej  r e a l no ś c i  przy 
ni. W o d n e j  poi .  1. 5. H of m an ,  b a w ią c  
w kuchni  siadł na stc. jącein tu lóż<ku. o b o k  
12-Ictniej  córk i  WT Sza r loty .

W  ty m  czasie il lespodziewanie'  rozległ 
sic t rzask ipodlogi i momentuinLa ob o je

s p a d l i  w h a z  z  ł ó ż k i e m

1 , j¥fdły*a do k u c hn i  lo k a to r a  m i e s z k a j ą ­
cego w parterze .

Przer aże ni e  of ia r  wypadku,  oraz l o k a ­
torów tych mieszkań ,  ła two  sobie przedsla- 
wić. (idy, 7, pod gruzów wydobyto H o f m a n a  
i d/icwezyuc. ok azał o  się. 'że  II.  doznał 
zwichnięc ia ręki .  S z a r lo ta  zaś doznała l icz­

nych i ciężkich kontuzji, oraz z przestra­
chu straciła mowę. Zawezwane Pogotow ie 
rat. odwiozło ią do szpitala.

N a  imiejscu (wypadku z ja w iła  się straż 
pożarna,  k tó ra  usu nęła zwisa jące befki .  oraz  
mebie  z z a gr oż o nyc h  ubi kac j i .  S tw ie rd zo no 
następnie,  iż 'zawilgocone belki  suf itowe 
z gp i l r  i s p r ó c h n i a ły  ze s tarośc i ,  co też b v ł o  
po w ode m katastrofy .

'P ow iad om iona o teni p o l ic ja  opiejteątp- 
wnhi zagro żo ne to  mieszkanie .  Dziś  z j a w i  się 
na mie jscu k o m i s j a  b udowl ana,  kt óra  w y ­
da orzeczenie  o bezpieczeństwie c a ł e j  to i re ­
a lności .

Właś c ic ie l  tej  realności  Dawid B e m  . .za- 
wit ruszyl ‘: się tak gruntownie ,  iż pol ic ja  
p om im o .skrzętnych poszukiwań nie zdo­
łała go odszukać .

Z  s » a l i  s ą d o w e j .
Wyrodny syn przed sądem .

19-1 etui -I an Kukt irudz.  zam.  przy r o ­
dzicach przy ul. B i l iń sk i ch ,  w nocy na 19 
m a r c a  b.  roku ^iężko po ra ni ł  s i ek ie rą  swe 
ą o  o jca .  O so b ni k  ten zbiegi następnie  prze® 
aresztowaniem  i u k ry w ał  sic przez dłuższy 
czas u kre wnych  w Radziec.howie.  gdzie też 
'zo.sta 1 aresz towany

Yć czora j  s taną ł  on przed t ry b u n a łe m  wy­
r o k u j ą c y m  sa.du-ikarnego wraz ze swym ko­
legą Wactawey i  C z a jk o w s k im ,  sk a r ż o n y m  
•o wspwlwine w tej  zbrodni.

l/o prze prowadzone  j ro zp raw ie  K uku -  
rud z został  zas ądzony na p ó ł to r a  roku  c ięż­
kiego wiezienia.  C z a jk o w s k i  zaś  został  u- 
-wolniony od winy i kam  T r y b u n a ł o w i  
przewód niczvl r Antoniewicz.

12  Ukraińców przed sądem ,
, P . rzesblchanie  o s k a r ż o n y c h  zosta ło  os ta­

tecznie zakoń czone .  *• Je d e n  z nich .Andrzej  
Oiyński .  student praw. zeznając ,  przyzna!  
się do u p ra w ia n ia  szpiegostwa up ra w ia n eg o 
n i  terenie iwojewództwa po zn ański ego  Do

j tej  „ r o b o t y 11 nam ó w ił  go n i e j a k i  R o m a ń s k i ,  
k tó ry  p rze by wa jąc  w  P r u s a c h  W s c h o d n i c h

1 i i r / .e .c e h d  O  i n s t m k i -  <* i m cprzesyłał  O. in st ru kc je  i pieniąclze. O b a j  
działal i  n a  r z e c ’ Niem iec  Ołyński  nic  przy­
zna! się jednak>ldo brania  udziaiu w na­
padach ra b u n k o w y ch .

i n n y  z o s ka rż on yc h  Antoni  S t e f a n i s z y n  
byl  in i c j a to r em  w ł am an i a  do kasy w D o ­
linie.  — Po z a ie m  jes t  on o s k a r ż o n y  o k r a ­
dzież HfidYilarów na sz ko d q j ed neg o z cz ł o n ­
ków tej  or g a n i z a c j i  t er ro r ys ty czne j .

WczoPa j  roz po częto  tyzytać akta doty­
czące tej  sprawy. Czytanie  ty c h  tłoku men-  

j tów potrwa przez p a rę  dni.

Oszuści przed sądem .
Edw ard  KnilT i A le k sa n d er  Matlawski  

popel i^f l  (szereg oszustw u dzi e la ją c  m a ł y c h  
pożyczek ood zastaw futer i kosztowności .  
Zastawy te . sprzedawali  następnie  a gotów­
kę przywłaszczal i  sobie.  W a r t o ś ć  sp r ze n ie ­
wierzonych rzeczy Wynosi oko ło  10 tys. doi.

W sprawne bej przez dwa  dni  toczy się 
ro zp raw a przed t r y b u n a ł e m  w y r o k u j ą c y m .  
W y r o k  dziś będzie  ogłoszony.

PR Z Y T R Z Y M A N IE  PODRABIACZY PIEC Z ĘC I NO 
TA RJA LN EJ. W  pracowni rytowniczej N. Zawadzkiego, 
przy ul. Stanisława, zamówiło dwóch osobników pie­
częć urzędową notarjusza Atajera ze Lwowa. Ry­
townikowi wydało się to zamówienie podejrzane, prze­
to .powiadomił o tein policję. Ostatecznie przytrzy­
mano tyci' gości w chwili, gdy się zglosiu po odbiór 
tej pieczęci. Okazało się następnie, że byli to Rafael 
Łodziński, urzędnik Izby Skarbow ej oraz urz. pryw. 
Norbert Wilder.  Obaj nie chcieli podać ceiu, do któ­
rego służyć miała pieczęć. Policja  zarządziła śledztwo 
w tej sprawie,

KRA D ZIEŻE. W olfa  B.ooha a r e s z t ó w *  policja 
za kradzież blachy z warsztatu Ozjaszs* Lachowa przy 
ul. Funuańskiej.

Józefa prapajlę  aresztow ano za kradzież 22 go­
łębi, na szkodę Mikołaja Ryćhlińskiego, zam, przy ul. 
Piastów.

Nieznany osobnik wlazł przez otwarte okno do 
mieszkania W iktorji  Cymoaiskiej,  iprzy ul. Sykstuskiej,  
skąd skradł kołdrę i kapę na łóżko, łącznej wartości 
100 zł.

Również przez otwarte okno dostali się jacyś o -  
sobnicy do mieszkania S. Alojkowskiego przy ui. BiD* 
ma Patrolujący pojiciant spłoszył jednak złodziei, kfó- 

1 rzy uciekając, zdołali skraść 2 pary spodni.
Z mieszkań a Izaaka Land,straca przy ul. Boiinów, 

skraoziono portfel,  zawierający 100 do;arów, oraz zło­
ty zegarek z łańcuszkiem, wartości 240 zt.

Nieznany sprawca wyłamał kraty w oknie od 
strony ogrodu przy ul. Żółkiewskiej i tą drogą do­
stał się do reslauracji Chune Chamajdesa. Łupem włsh 
mywacza padła większa ilość trunków oraz sAlykufow 
spożywczych.

Nieznani sprawcy włamali się riocą clo sklepu M a ­
jera Pi i a, przy uy Królowej Jadwigi, skąd skradli 200 
sztuk znaczków pocztowych po 15 igr., 130 sztuk 

! po 10 i 5 igr. oraz znaczną ilość tytoniu i papiero- 
«sów , łacine j  wartości 1.200 zl.

E s  sp ortu .
Dziś opiiścił prasę nowy numer czasopisma 

„Sport" .  Na bogatą treść pisma składają się nastę­
pujące artyKUly: Klęska w Krakow ie, Co mówi p. S y ­
nowiec, a co p. W acek  Kuchar, W rażenia naszego 
korespondenta z Pragi, Pogrom W arszaw y. Nowe re­
kordy po'skie i t. d.

Następny numer wyjdzie 23. czerwca b. r.

S p r a n a  p a c i a n e .

Posiedzenie O. K. R. P , P . S . odbędzie są 
w piątea, dnia U .  czerwca, o godz. 7 -m ej wieczór 
w lokain, ul. Sykstuska 21, II. p.

Uprasza się wszystkich członków o punktualni 
przybycie

X NADESŁANE. * !
(Za tę rubrykę Bedakoja nie odpowiada).

Dr. Albert Bronisław

B A R D A C H
ordynuje w sezon ie letnim  

zimowym 380— 
W i l l a  U ł a n a “  (choroby wewnętrzne i nerwowe).

j ul. D ą b c z a u s k i e j  O. ( C y t a d e l a )  przyjmuje 
W PISY na r. 1926/7 do końca czerwca w go- 

| dżinach przedpołudniowych, 89-4 DYREKCJA
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Aresztowanie Konsula amei yHańskieay Japonii
Podejrzenie o szpiegostwo.

T O K I O .  8 czerwca.  (A\v .) \Y-edlug i n f o r ­
m a c j i  p r a s y  tutejsze j  w N agasaki  areszto ­
wany został  konsul a m e ry k a ń s k i ,  który  p r ó ­
bował  d o k o n a ć  zdj ęć  fotograficzni ych for-  
ty l i k a c y j  b azy  m o r s k i e j  S ak eb o .  W r a z  z 
za a re s z to w a ny m  z a r e k w ir o w a n o  afldirat fo­

tograf i czny oraz  szereg do k o na n y ch  już 
zdjęć.  P is m a  to ki j s ki e  o m a w i a ją  t en  fakt 
w wie lki em  podnieceniu,  s k a r ż a j a e  rząd St. 
Z je d n o czo ny ch  o uprawianie  w  państwie 
systematycznego -szpiegostwa i ż ą d a ją  o d ­
wołania  posła St. Z jedn.  w To ki o .

Z obrad genewskich.
Poufne zebranie. — Stanowisko

G E N E W A .  8 czerwca.  ( P A T  ). Dzi ś  od­
b y ło  się po u fn e zebranie ,  w k tó rc m  wzięli 
udział.  B r i a n d .  VeiKferveide.  T h e u n i s  i L o u -  
clier.  O m a w ia n o  s p r a w ę  wspóine i  o b r o n y  
fr anka  f r a n c u s k ie g o  i be lgi j skiego Mini­
strowie obu państw uzgodnili  swe punkty 
widzenia.  Dzis ia j  w n o c y  T h e u n i s  jodzie do 
P a r y ż a  w celu sp re cyz ow ania  akc j i .  W i e ­
c z o r e m  p o d j ę te  z o s ta n ą  k r o k i  dla p o z y ­
s k a n i a  W ło cl i .

G E N E W A .  8 czerwca. PAT.) .  Komitet  
f in an so w y Ligi  n a r o d ó w  przygotował dla 
Purdy Ligi sprawozdanie ,  w k t ó r c m  zaleca 
iOstateczne znies ienie  kontrol i  nad .finan­
sa m i  Austr j i .  m  koi wiek w Austr j i  pa nu je  
jeszcze d e p re s j a  go sp od arc za  — głosi s p r a ­
wozdanie — to je d n a k  dalsza kontrola  nie 
jest u zas ad nion a.  Budżet  jes t  już od ro ku  
z r ó w n o w a ż o n y  waluta zaś od przeszło 8

Brasylji. — Węgry dalej pod kontrolą.
Ligi n a ro d ó w  do s p r a w  węgierskich n a  dzi­
siejsze m posiedzeniu,  odbytem pod prze­
wodn ictwem  Sci ja l o i .  pos tan ow ił  nie o d n a ­
wiać u p ły w a ją c e g o  80 bm.  mandatu g en e­
ralnego k o m i s a r z a  dla W ę g i e r  Sc hm id ta ,  
który prosi ł  o zwolnienie go od z a j m o w a ­
nia  tego s tanowiska ze względu na z ły stan 
zdrowia.  K om ite t  postanowił  nast ępn ie  u- 
t r zy m ae system kon trol i  na W ęg rze ch .

Gl£NFA\ i 8 czerwca.  (.PAT.).  W i a d o ­
mość  o tern. ja k o b y  B r a z v l j a  uwala nie b r a ć  
więce j  udziału w pr ac ac h  Ligi naro dów 1 
S i ę  zosta ła dot ych cz as  potwiei dzona.  P a ­
nu je  tu j e d n a k  powszechne m n ie m an ie ,  że 
Bra zyI  ja  powstrzyma się na ra z ić  od udziału 
w ze b ra n ia ch  Ligi pragnie  bow iem zacze­
k a ć  na za ję c i e  przez Badę. i ogólne  Z g r o ­
madzenie  ostatecznego względem niej  s ta­
nowiska.  a d o p i er o  gdyby Paula Ligi lub

lat  ustabi l izowana.  S ta b i l iz ac ja  La może b y ć  j ogólne  ZgFo mad zenie bądź oba  tc ciała łą-
u tr z y m a n a  przez os tro żn ą adm in is trac ję ,  
kt ó re j  k o nie czn o ść  rzad au st r j ac ki  u/P.TjL 

G E N E W A  8 czerwca. -P A T .) .  K om ite t

czme zaman ifestow ały  swo je  uczucia sym- 
Bra zy l j i .  po r zu c i ł ab y  ona to 
s tanowisko.

■' patj i  wobec  
| w yc ze ku ją c ;

Obniżka cen chleba i mąki.
Magistrat  król  stoi. m i a s l a  J . w o l i  po 

wysłuchaniu opini i  K o m is j i  do b ad ani a  cen 
usta now ion ej  na  podstawie  Rozporządzi .nia 
R a d j  Ministrów./, dnia 10  1 1 1921 ustalił  
nowe ueny m a k sy m a l ne  na m a t ę  i p ie­
czywo z -mocą o b o w i ą z u ją c ą  od dnia 9 bm.

MĄKA
1 ) za 1 kg mąki  ps ze nn ej  n a j ł a d n ie js z e j  

o  prz e mi a le  d0 proc.  i poniżej  pro centudl)
u hur to w ni ka  87 
>£Z]iej 9f> g r .

g r . ; w sprzedany detaili-

2)  za 1 kg maki pszennej  80  proc.  w 
77 g r . . w sprzedażysprzedaży h a r to w n e j  

deta i l iczne j  -85 proc,
8 za 1 kg. m ą k i  żytnie j  8 0  proc.  u h u r ­

townika d9 gr,

P I E C Z Y W O
d za 1 kg ch le b a  z m ą k i  żytnie j  c ie m n e j  

w piekarn i  z -dostawą do sklepu 80 g r . ; 
w sklepie lub na  s t raganie  88  gr.

5 za d kg ch ich a z maki  żytnie i 00

w piekarni  z dostawą do sklepu -19 g r . ; 
w sklepie lub na  s traganie  51 gr.

0 -  za ! bułkę, o wadze d d.lSg z ma.ki 
ps/cnnej  />() proc.  w piekarni  z do sta w ą dó 
sklepu d i p ó l ,  w sklepie lub na s t r a ­
ganu;  5 -gr.

7)  za J Lidki  tzw. - . . czwórki ży-dowsl ie“ 
o wadze 10  dkg z m ąki  pszennej  '50 proc.  
z pu karni z dostawą do sklepu 18 g r . ; 
w sklepie lub na s traganie  20 gr.

8 za 1 kg ch le b a  kul ik owskićgo  w  pie­
karni  z do s taw ą do sklepu 70 g r . ; w  sklepie, 
lub na s tr aganie  72  gr.

V ' inni  żądania lub pobie ram ;  ec u  wyż­
szy li ulegną po myśli art.  8 i 1 ustawy 
z dnia 2!) 12 1925 Dz, u. Hz. P. ć r .  1 poz 
-  e--.- 1920  karze aresztu do 0 tygodni i 
grzywny ido 10 tys. złotych lub jednej  z 
tych kar

i a nit znaczna zniżka cen powinna b y ć  
tępem IIo n a l e ż y t e j . odbudowy cen cze­

kamy' na dalszą zniżkę.
i

Zlinczowanie komisarza bolszewickiego
.MOSKWA 8 iczerwjca (AW.-) Wed ług 

wiado mośc i  z Ty ff fs u k o m i sa rz  b o ls zew ic ­
ki r z ą d u  gruzińskiego K o sa je w  na JBdnym 
7, wieców gdy występował  przeciwko religji  
został  przez t łum s łu chaczy  z linczowany.  
O dw iez ione  po za jściu  do szpi tala ciężko 
p e b i t y  K o s a je w  zmarł .

Olbrzymi wylew lifotgi.
M O S K W A .  8 czer wca.  (A W .)  W  dolnym 

biegu W olgi wylew o stąpnął o lbrzymie  r o z ­
m ia ry .  VY okol icy  A s t ra c h a n ia  wzburzond 
la le  pr zer wa ły  tam ę b r o n i ą c ą  dostępu do 
miasta .  F a l a  rzeczna prze wyż sza jąca  18 mir 
poziom zwykły zalewa, ca le  uiice Astra­
c h  a ni a.

PROLONGATA STANU W Y JĄ T K O W E G O  W  ANGLJI.

LONDYN, 8. 6. (Pat.). Izba lordów zaaprobowała 
prolongowanie stanu wyjątkowego.

Łof na bezmoterowym aeroplanie.
B E  B L I N  8. czerwca.  ( A W . ) Według 

wiadomości  z Br ukse l i  nauczycie l  ludowy 
Sclmitz  u st ano ni l  now y re k o rd  światowy 
lotu bezmotoTowego aero planu,  u tr z y m u ją c  
się na nim wraz z je d n y m  p asa że rem  bez 
lądowania  w c iągu 9 godzin i 21 minut.

—; : i  —

U/ybdr prezydenta na Litwie
K O W N O . 8 'czĄrwea, ( P a t . ) , S e j m  li tew­

ski dok o na !  wcz ora j  w yb or u  prezydenta  re ­
publ iki  w osobie  posła f r a k c j i  s o c j a ln o -  
ludowej  zas łużonego działacza l i tewskiego 
Dra Griniusa.  E lekt  uzyska!  50  głosów 

tein 22 s o c j a l n y c h  ludowców.  15 s o c j a l ­
nych d e m o k r a tó w  i 18 mniejs/.ości n a r o ­
dowych.  K an dy da t  n a ro d o w có w  Smetona, 
uzyska!  tylko 2 glosy p o s ła nka  Bo rt o W k z  
i poseł W a k l e m a r a s  ivo 1 glosie.  Bia lv e b  
kartek uddano 25. n ieobecnycl t  było 0 'po­
słów. Ge g lo so w ały  s t ronnictwa bloku p r a ­
wicowego.

Sromotna kląska piastowców,
Sambor, b. czerwca.

W niedzielę dnia 6. b m. w rynku odbył się
wiec chłopski, na którern przemawia! poseł Po-
włowski. Wice byl potężną mandestacją. Wpraw­
dzie deszcz nie sprzyjał zgromadzeniu lecz mimo 
to udział w zgromadzeniu był bardzo wielki

Stronnictwo wkosowe, na czele którego stoi
znany Kostuś, komisarz ziemski od tygodnia objeż­
dżał powiat i rozpijając podburzał swych zwo­
lenników, aby rozbili ten wiec. Zwołali piastowcy 
do saii hotelu Narodowego wiec, gdzie chwaląc 
Witosa szczekali na P. P. S. i stronniclwo chłop- 

Iskie, ale tak wzburzyli uczestników zgromadzenia 
lże zostało rozbite, a piasiow-cy otrzymali zasłużone 
(baty.

Kostuś, Jarosz Józef i Ratusz nie dali za wy­
graną i chcieli wiec na rynku rozbić lecz z rozbite- 
mi głowami uciekli a obywatelstwo w spokoju wy­
słuchało 3-godzinnegO referatu posła i uchwalili re­
zolucję za bezzwlocznem rozwiązaniem Sejmu i 
Senatu i inne postulaty robotniczo-chłopskie.

Ciekawem objawem było, że panowie posłowie 
Kosydaćsky i -Koscićki byli ,na wiecu zdatfa! i wezĄ 

jwanie posła Pawłowskiego nie stanęli na trybunie 
i aby przed ciężkienii zarzutami Witosa bronić.
| Podczas bójki zostali aresztowani robotnicy, ale 
, na interwencję tow. Slompego i posła Pawłow­
skiego zostali natychmiast zwolnieni.

Wybory do hasy Chorych w Pabia­
nicach,

\\ Alt .SZ.vW V 8-go czer w ia .  (Tel .  wl.) .  
W niedzielę odbyły  się w P a b j a n i e a c h  w y ­
b o r y  do M a rfWC h o r y  eh. Wyniki  wybor ów 
mi na s tę p u ją c e :  Ch. I.)., k tóra  poprzedn io  
miała  12 ma nda tó w  otrzym ała  o b e c n ie  7. 
P P S  miała 0. obecn ie  7. a z listy 'demo­
k ra ty cz n y ch  p ra c o d a w có w  (2. N P R  tak ja k  
.poprzednio 8 .mandatów. P o a le -S jo n  I. k o ­
mun iśc i  i niezawiśl i  5. Niemej,  2. L i s t a  
wielkich pr ze m y sł ow có w  8. śre dni ch  1. de ­
m o k r a c i  8 w o z e m  2 je s t  z P P S .

ZAM KNIECIE K IN O TEA TRÓ W  W  W A R S Z A W IE ?
W A R SZ A W A , 8. 6. (Pat.). W czora j  wskutek za ­

targu związku właścicieli kinoteatrów z ' magistratem 
miastu W arszaw y na tle zbyt wysokiego opodatkow a­
nia kin wszystkie kinoteatry zostały zamknięte aż do 
odwołania.

JCofciwsikafg.

X  W ykłady prof. A lleihanda o prawie procesu 
cywilnego b. zaboru rosyjskiego i pruskiego (ciąg 
dalszy) odDędą się w środę, dnia 9. i w czwartek, 
dnia 10. bm., o godz. 7 wiecz., w sali Izby Adwo­
katów. przy ul. Grodzickich 1. 1

X  Doroczna W alne Zgrom adzenie T ow . Dzien­
nikarzy odbędzie się w niedzielę, dnia 13. czerwca 
b. r., o godzinie 10 przedpołudniem w sali Kasyna i 
Kola lit .-art. Na porządku dziennym sprawozdanie za 
ostatni roK, wybdry, wnioski.

E  cuchu ro b o tn iczeg o .
§ K onferencja członków  Zarządów  Zw iązków  p ra­

cujących w przem yśle budowlanym oraz delegatów
tycli zawodów odbędzie się w niedzielę, dnia 13. 
czerwca, o godz. 9 rano w sali Rady Z aw „ ul. Osso­
lińskich 10, Udział w konferencji biorą delegaci Z w iąz­
ków  murarzy, cieśli, kamieniarzy, ceglarzy, stolarzy, 
ślusarzy, kafiarzy, blacharzy, betoniarzy, sztukatorów 
i tychże pomocników. Porządek obrad konferencji ;  
Spraw a bezrobocia dotąd nie opanowanego. Stosunki 
oiganizacyjne i zaradcze odnośnie do bezrobocia. 
Postawienie żądań do Rządu i cial samorządowych. 
Konferencja rozpocznie się najpóźniej w '15  minut od 
czasu z w o ’ania, a zakończy się o godz. 12-tej.

Legitymacje delegatom wydadzą ich Związki za ­
wodowe. W iększe pracownie Inh budowy mają pra­
wo wys'ania swoich delegatów dodatkowo. Konferen­
cję zwołuje Wydział W yk. Rady Zvv zaw. w poro­
zumieniu z członkami Zarządów Zw . zaw. rob. bu­
dowlanych, a to na podstawie uchwały z dnia 7. VI. 
b. ,r. * '

Za Wydział Wykonawczy Rady Zw. zawodowych 
we Lwowie.

Andreasik, Kuśnierz. żelaszkiew icz.



Przykład Czech. stanowisku ;o 15 proc .  wyższe. 
imUrej  ■ a po z a te m  m a  p ra w o do ezęśc 

i sku. £. Ile nic p r z e k r a c z a  10 00

niż gd-aie-
zy- 

k o r o n  ro-
Dodatnie rezultaty reformy rolnej.

W  r o z m o w a c h  z ludźmi z obozu prawr- 
cow cao.  slvszy sic często uwagi,  żo jp u n em
z \vi< i u nieszczęść  P o ls k i  jest.. .  ustawa o r e ­
formie.  r o l n e j .

N ic  p y t a j ą  ci o b r o ń c y  wc zo ra js zeg o ł a ­
du z (czego m a j ą  żyć  mii jo n o w e masy c h ł o p ­
skie.  dziś  poz b aw io ne p r a c y  i ka w ał k a zie­
mi ,  dla n ic h  grunt ,  b y  ob sz a rn ik  nie s t ra ­
cił  n ic  zc swego stanu posiadania .

Arg um enty,  że r e f o r m a  rolna bez głę b­
szych >vstrząśnień nie da sie p r z e p r o w a ­
dzić.  żę ucierpi  n a  tom państwo,  do k t ó r e ­
go kas  Pif  b ę d ą  Wpływały podatki  w idbtyi 11- 
cza so w ej  wy s ok oś ci  nie m a j ą  n a jm n ie js z e g o  
uz asadnienia ,  te m b a r dz i e j ,  że j a k  widziel iś­
m y  na przykładzie  g o s p o d a rk i  w d o b r a c h  
p. Z a m oj s ki eg o ,  o b s z a r n ic y  u c i e k a j ą  i wy­
kręcają.  się od poda tków ,  a ch łopi  płacić  
j e  muszą.

Dla tych wrogów r e f o r m y  r ol n e j ,  może 
. m i a r o d a j n y  będzie  przykład t .zecip które  
p r e h k i m  a g r a r n y  rozwiązały  radykalnie1 i 
m a j ą  z tego na j l e p s z e  -wyniki .  S twierdza to* 
z r a w c a  k we Aj  i r o l n e j  p. S t e f a n  Jarekowski  
kt óry  b a w ią c  w C z e c h a c h  m i a ł  sp o so b n o ść  
zr po ^n ania  sie z osobl iw ościa mi  t am te js ze j  
i cF cu m y r ol n e j ,  sp e c ja ln ie  z gospodarstwnr- 
1111 kol ek ty wn em i.

R e f o r m a  r o l n a  w C zec ho sł o w ac j i  co 
się tyczy ziemi  . .rolniczej* '  (a więc or ne j ,  
la k .  ogrodÓAc), — jes t  n a  ukoń cz en iu ,  tak.  
że ob ec n ie  państw, urząd z iemski  będzie 
m ó g ł  p r z y s tą p ić  do upaństwów enia lasów, 
z a c z y n a j ą c  tę r o b o t ę  ze względów' pol i tycz­
n y c h  orl pogranic za .

Idzie m ian ow ic ie  o o d e b r a n ie  lasów n ie ­
m i e c k i m  wł aśc ic ie lom ,  i tern s a m e m  usu­
n ięc ie  n iep ew nej  Ipod względem p a ń s t w o ­
w y m  a d m in is tr ac j i  leśne j .

J u ż  n a  po cz ątk u  r o k u  1 9 1 9  u ch w a l o n o  
usłać-e  w y w ł a s z c z a ją c ą  w i e lk ą  w ł asn o ść  r o l ­
n ą  pona d 1 5 0  ha z iemi  r o l n ic z e j  lub ponad 
25() h a  obszaru og ó ln eg o:  w ł aśc ic ie lom  p o ­
zostaw ion o tylko te nor m y,  w y j ą t k o w o  500 
ha.  C a ła  przewyżka dala w rep ub l ice  90Ó 
tysięcy h e k ta r ó w  ziemi  rol n ic ze j ,  z czego 
dziś ty l ko  15 0  tys. h a  p oz o st a je  do rozpo- 
r .  ądzenia.  I !osztę W trzech-  czw art y ch  po ­
dzie lono na drobne’ cząstki ,  (dla b ez ro ln yc h  
i m a ł o r o l n y c h  po ni że j  2 h a  p o s i a d a ją c y c h ) .  
ci z je dne j czwa rte j  u tw o r z o n o  o k r o j o n e  fol- 
war czki  ('resztócdki) j  r o z p rz e d a n o  p r z e w a ­
żnie  dawnymi p r a c o w n i k o m  folwdrcźnym.  
oraz  dz ierżawcom.

Ustawy o r e f o r m i e  r o l n e j  wT C z e c h o s I o t .  
wacj i  b a rd z o  się z a j m u j ą  lose m  by ły ch  p r a ­
c o w n ik ó w  f o l w a r c z n y c h  i w y z n a c z a ją  im 
r óż neg o r o d z a ju  ods zkodowania .  J e d n ą  z 
f o r m  je s t  przy dzi ał  ziemi — na w ł as n o ść  
ind ywi dua lna  lub kolektywmą.

Państwowjy urząćl ziemski p ok aza ł  nam 
j e d n o  go sp od ars tw o tego typu K o s l o m l a t y  
o 9 0  kim.  na pn.  wsch ód od P r a g i )  i z a p o ­
zn ał  z c a ł ą  a k c j ą  \vj tym kierun ku .  Og ółem  
p o d o b n y c h  fohearkow utWorzono U.  ogó l ­
nego ob sz ar u  4 6 5 0  ha i o dda no je  sp ó ł ­
dzielniom.  z ło ż o n y m  wyłącznie z p r a c o w n i ­
kó w f o l w a r c z n y ch .  Każdy cz ło ne k musi  j e ­
dnoc ześ ni e  ńrjucować na fo l w ark u  sp ó ł­
dzielczy m . Członk ow ie  'w ybiera ją  z p oś ró d  
siebie zarząd i rado na dzor cz ą ,  ale za wyc­
in ki  go sp od ar stw a odpowiedzialny'- jest i za ­
rz ądza  g o s p o d a rs tw e m  w ł a ś c iw i e  ty lko 
rz ądca z *z w y cza j  też cz ło ne k  spółdzielni  ). 
N a d z ó r  og ólny  należy w ciągu lat  10 usta- 
wowo do urzędu ziemskiego,  kt ór y ma p r a ­
wo u s u w a ć  czło nkó w,  nie p o d d a ją c y c h  sic 
prz.epison zm ie n i a ć  r z ą d c ó w  i t. d. W  p r a k ­
tyce  n a d z ó r  ten w y k o n u ją  r a c z e j  związki,  
p a r ty jn e ,  s o c j a l n o -  d e m o k r a ty c z n e  Zrze­
szenie c e n t r a ln e  spółdzielni  rolniczych** i 
p o d o b n y  ‘zw ązek p r o w ad zo n^ przez s o e j a l U  
stów n a r o d o w y c h  ; d o  pierwkzego na leżą  52 
snółdz je łnie .  d o  dru gi eg o 8. K o s to m !e W  n a ­
leżą  do 'pierwszego i ( i latcgo wt w y c i e c z c e  
towarzyszył  n a m  prezes  Zrzeszenia,  poseł  
IrY. C ha łu p a ,  tw ór ca  i k ie r o w n ik  c a łe j  a k ­

c j i ,  o ifc wchodzi 
d e m o k r a c j i .

w sf er ę  dzia łań s o c j a ln e j

rznie  n a  udział : resztą, idzie na fundusz re ­
zerwowy4 i jt. (d.

Go spodars two n o r m a l n e ,  n iczem nra-

Sp ółd zi e ln ia  w K os tom la ta c l i  ma przy’ 
2 5 0  h e k t a r a c h  o b s z a r u )  19 cz łonków,  w y ­

łąc zn ie  p r a c o w n i k ó w  'foliwarcznycli,  którzy 
ziożydi po 200 (1' k o r o n  na udział,  a pezateir*  
k o r z y s t a ją  z d a l e k o  idących kredytów* p a ń ­
stwowych.  Każdy c z ło n e k  o t r z y m u je  w y n a ­
grodzenie  n o r m a ln e ,  odpowiednie  swemu

! w ic nie r ó ż n i ą c e  sie od in nyc h w tej okol icy
— typow y , ,velkostate:k “. Ale wł aś n ie  o to 
c h o d z i : wyzyskać  m o z u o ś ó  or ki pł ugi em  
paro wym,.  odstawTy 'własnego m le k a  w pr o si  
rko Pragfi i t. d. — wyzy skać  wsz jrstkie do- 

I h r e  s t ro ny w ielkiego przeds iębio rst wa r o l ­
nego.

P is m a  r e a k c y j n e  r o z s z e r z a j ą  n ie p r a w d o ­
p o d o b n e  pogłoski ,  że w n ie k tó r y c h  w o j e ­
wódz twach  ghlopi  ;, .dziełą'' między’ s i ib ie  
ziemię  obsza rn ikó w,  g r a b i ą  i pala. s tw o ry  r 
t. d. Sa. to j a k  się o k a z u je  p otwo rne plolki  
rzecz jas na .  ż(> nie. bezcelowo.  Oto urząd 
wo jewódzki  \v I .ub l inie  s twierdza,  że wia­
d o m o ś ć  ^podana przez  , .C!os lubelski** p. 
t . : . R c b e l j e  w łościańskie.*' ,  j a k o b y  nn te­
re n ie  w p je w ó d z tw C k ie l e c k ie g o  i kuhelsk./go 
doszło  w związku z os ta tn ic m i  w y j m d k a m i  
w ar sz aw skiem u do r a b u n k u  i n a jś c i a  roza-  
g i tow an cch  t łu m ó w  na dw:oirv — jest  n i e ­
prawdziwa.  W  szczególności  n iepraWdą jes t  
że sześć  dworów7 o g r a b io n o  doszczętnie,  lwy • 
r y w a j ą c  n a w e t  r a m y  i okn a.  O n a p a d a c h

wydziały b ez pie cze ństw o p u bl ic zn eg o przy 
w o je w ód zt w ach  łubelskiemi  i k i e le c k i e m  nie 
o tr zy m ał y ż a d n y c h  .wiadomości  i zapr ze­
c z a ją  o f i c j a l n i e  t e n d e n c y jn y m  w i a do m o ś­
c iom podanymi przez . .Glos lubelski**

J u ż  p o  uka zan iu  się tego zaprzeczenia .  
„U a zeta por. warszawska**,  a za n ią  . . S łowo 
polskie.** wsk azy wa ły jwi związku z w p r o ­
wadzeniem stanu w y j ą t k o w e g o  n a  P o m o ­
rzu. że należałoby7 r a c z e j  w ' k i e le ck i e m  
w p ro w a d z ić  s tan jwjyjątkowc. ponieważ tam  
się dzieją. . .  o k r o p n e  rzeczy’ .

Ł g a rs tw o ,  j a k  Widzimy, je s t  je d n y m  z« 
środkó w po m o c ni c z y c h ,  d uż acyc h  n i e k t ó ­
r y m  publ icystom w Polsce .

P o l a c y  s i : i  o b c ^ ^ n i e .
Wedle ostatnich danych urzędowych zebranyc i 

przez nasze placówki zagraniczne na ca.ym globie 
ziemskim, wyłączając Polskę, zamieszkuje od 6 do 
& i pół miljona naszych rodaków, w tern połowa 
obywateli polskich, reszta zaś —  obywatel' państw 
obcych.

Największą liczbę Polaków skup;ają Stanu 
Zjednoczone A. P. —  mianowicie około 3,000.000 
ludzi. Drugie miejsce zajmują Niemcy z 1,400.000 
ludności polskiej, dalej idzie Z. S.  S. R. —  900.0004 
Francja — 500.000, Kanada — 450.000, Litwa;
200.000,  Czechosłowacja —  180.000, Brazylja
160.000, Łotwa —  75.000, Rumunja — 50.000, 
W  Brytanja —  50.000, Austrja przeszło 20.000, 
Węgry —  20.000, Jugosławja, 15.000, Argentyna
—  15.000, Belgja' 14.000, Kuba — 10.000, Danja
—  5.000, Chiny 5.000, Szwajcarja — 4.000, Ho- 
landja —  3.500, Estonja — 2.000, Australia —
2.000, Włochy 750 (w tern ludności świeckiej 
400— 500, reszta księża), Finlandja — 300, Ja-

ponja
burg

(Sachałin) — 500, Turcje 250 -uKsem-
250, Szwecje — 240, Ff szpanja —  100)

Bułgarja -— 100, Palestyna — kilku.
W  wol. m. Gdańsku zamieszkuje około 50.000 

Polaków, w tern obywateli po'sk;ch około 4.000,. 
reszta obywatele gdańscy.

Cała ta liczna, rozsiana tak nierównomiernie 
po kuli ziemskiej, rzesza uchodźtwa polskiego pO' 
siada 165 pism periodycznych, zaledwie 1.400 szkół 
początkowych z 300.000 uczących się i 25 szkoły 
średnie z, 71.700 uczniami.

Kolonje polskie zagranicą .skupiają się do­
okoła nader licznych własnych organlzaeyj o cha­
rakterze oświatowym, społecznym, humaniiarnyrr 
i zawodowym. Ostatnio zaczęła kiełkować mysi 
scentralizowania wszystkich organizacji polskich 
zagranicą w jednym wielkim związku na wzói 
Światowego Związku Niemców (Weltbund der Aus-, 
Ianddeutschen).

Oświadczenie.
t

cen-Uprzejmie proszę o zamieszczenie w swern 
nem piśmie następującego oświadczenia:

„Jako najbardziej politycznie zaangażowany i 
pod tym względem najstarszy z łych współpracow­
ników ,-,Kurjera Lwowskiego", którzy dotychczas 
tam pracują, poczuwam się do obowiązku podać do 
wiadomości, że przestatem być członkiem redakcji 
tego pisma.

Uczyniłem to na skutek moralnej i materjalnej; 
presji ze strony p. jakóba Geszwinda, obecnego 
dzierżyciela pisma, który nie chciał widocznie oym 
hyl świadkiem dalszych jego „kombinacji".

Przy tej sposobności pragnę zaznaczyć, że tylko 
do czasu objęcia „Kurjera Lwowskiego" przez p. 
Mahlera '(czerwiec 1925) miałem wpływ na politycz-j 
ną stronę dziennika. Za wszelkie metamorfozy, 
jakie nastąpiły później, nie jestem odpowiedzialny. 
Nie występowałem jednak z redakcji, gdyż ciągle 
jeszcze była nadzieja, że „Kurjer Lwowski" wróci 
do dawnej ideołogji. Przywiązanie moje do pisma, 
któremu poświęciłem najuczciwiej cały wolny od 
zajęć nauczycielskich czas i siły, było raK wielkie,' 
że przez dwa lata trzymałem się podziurawionej 
łodzi, licząc na to, że wróci okres bezwzględnej 
uczciwości i czystości przekonań. Niestety orjen- 
tacje polityczne p. Geszwinda tak szybko się zmie­
niały i tak różnemi chodziły drogami, że nie 
mogłem się powstrzymać od ostrej kryły ki. Zbyt 
czułem się Polakiem i ludowcem i zbyt kochałem

ideologję dawnego „Kurjera Lwowskiego" by; 
móc spokojnie patrzeć na ekwi ibrystykę cb .cnego 
pisma.

Zdawało mi się, że mam do tego moralne pra­
wo jako najstarszy wśród współpracowników po­
litycznych i .jako członek - udziałowiec niezlikwi- 
dowanej dotychczas „Lwowskiej Spółki Wydawni­
czej „Kurjera Lwowskiego", która jest nadal praw­
ną właścicielką tyturu tego pisma.

Dziękując za łaskawe umieszczenie kreślę się 
z pełnym szacunkiem

były redaktor „Sprawy Ludowej"
< i współpracownik „Kurjera Lwowskiego" 

Izydor Kardasz.
Lwów, 7. czerwca 1926.

Państwa bałkańskie I Daleki Wschód 
klljentem fabryk łódzkich.

Jak donoszą, na rynku łódzkim, bielskim, toma­
szowskim, stwierdzono dość znaczne ożywienie. — • 
Kupuje tam zagranica, Warszawa, oraz prowincja.

Większe jednak tranzakcje nie dochodzą do 
skutku, ponieważ wewnętrzna konsumeja czeka nai 
dalszy spadek dolara a z nim spadek cen.

Zakłady zjednoczone „Scheibler i Groman" w 
Łodzi sprzedały kilkaset tysięcy metrów towarów1 
włókienniczych do krajów bałkańskich i na Dialekiu 
Wschód. »
Jedna z wielkich firm amerykańskich ma zakupić' 
w Polsce w najbliższym czasie większą partję 
przędzy.
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Niepociyialiie WiSiHOŚCi l5f6Bga JaałeHońSHIegg. j Em,gracja do Palestyny.
Vv lrirf.onych cmiach (oj, ta onie 12., 13. i 

maja! ne czoło nacry, ś c iś le  o tapecie wojowniczym 
(nie b-ak było i konspiraturskich marzeń) jakby 
wanparcTista, wybii się i ,o nie pustym 
!ub czczeni słowem, aje  najwyższą 
i ,.oawL :ą “ jeden „patrjota“ .

W  dni t kiedy sytuacja byłego rządu staw ała się 
trudna. iakby na sukurs by.emu rządowi (p 
reii'.eq<ti, a róv nocześnie dla sparaliżowania ÓKcji bun­
tow niczej p o w ż ą l  len o wielkiej rycerskiej cnocie 
'„Don Kichot" genialną myśl —  uśmiercić widomą 
głowę buntu i rokoszu p i m  zastrzelenie Marszalka.

W  instutucji robotniczej,  w powiatowej gródec­
kiej Kasie chorych (dziś u w o ;nioncj ku wielkiej ucie­
sze starego, w ypróbow anego ultrapatrjotycznego

, P o l  jakiem wiażeniem pozostawała reszta współ 
[pracowników w buncie, w którym kandydat na bo 

stera strzelać zamierzał,  jakie wrażenie wywarł tena- j łia]
frazesem ■ fakt na zgromadzonych a w marach instytucji pozo- 

cnotą „rycerską" js ta jącym i pacjentów nad ieju nie należy się zastana-

r.ajuitiafeatrjo^yczniejszego pisma uciążliwie pracujące

Kanciydat na bohatera winien Bogu dziękować. 
W i n - ł ż e  r:ie otrzymał należnej odprawy cielesnej snać, 

że nie c h ca n o  próbować wytrzymałości „buzi".
Robotnicy, prócz postawienia całej sprawy pod 

sąd opinji Idasy robotniczej,  wyciągną z tego iobu- 
zov;Sfci?ę:u czynu lekarza konsekw encja ;  Zarząd Zw ią­
zku Kas chorych we Lw ow ie winien się zająć b o -  
haterem-łekarzem i wskazać mu, gdzie kończy się  
próg instytucji, w (której pracować należy; z a J w a -  
rząd powiatowy mimo swej „obywatelskiej"  toleran­

cjo, „korespondenta", od kierownictwa czerwonego w i-  jc j i ,  nie powinien zapomnieć o newizie, że nie Kasa 
rima” a zastąpionego „oby w aielsko-patrjotycznym" chorych d la 'Z a rz ą d u  i w oju jącego lekarza, ale od-
orcankiem któreco  widomą giową jest komisarz zwrotnie.
rządowy miasta) znajduje się portret Marszalka P i ! - )  Pan minister kolei w W arszaw ie  i pan prezes 
5udsk! '-'V> (Dyrekcji  kolejowej we Lwowie zechcą spraw ę zbadać,

Na "tym to portrecie postanowi! bohater dopeł- j a  przy wyciągnięciu wniosku nie powinno ujść uw a- 
nić ater.tatu -  (mąż zaufania obecnego Zarządu jg i ,  że cały personal kolejowy będzie zmuszony w 
Pow  Kasy cho uch. n o w o a n y  tio sprawowania f u n k - >,razie zwlekania z załatwianiem tej spralwy postawić

„Jewisch Agency" wysiała do Ligi Narodów 
men orandum, w którem podaje, jak przedstawia 
ła się sprawa emigracji do Palestyny w okresie 
1924/25. W  pierwszych sześciu miesiącach roku 
sprawozdawczego emigrowało do Palestyny okrą­
gło 16.000 osób (w r. 1924 —  13.000), emigro­
wało z Palestyny pkoło 25C0 csób, w tern 1COO ży-i 
dow. Dopływ kapitału imigrantów wynosi najmnfej 
500.000 funtów.

W  r. 1924 sjonistyorne organizacje zakupiły 
około 20.000 łia na cele kolonizacyjne. Liczba za­
trudnionych w gospodarstwie rolnem żydów wynosi 
21 proc. ogółu ludności żydowskiej.

Miasto żydowskie Tel Awiw zwiększyło prawię 
dwukrotnie ilość swych mieszkańców, którydi- z 

[końcem r. 1924 było 27.000.

i ycn, po w o any 
c !i łe,‘Mrze.) naj epszy myśliwy między lekarzami (spe­
cjalnie gródećkiemi) Dr Henryk M aisborg -  gdyby 
mu nie przeszkodził jeden z pracowników Kasy 
pi4y uGzizle.iiu odpowiednich nauk przez pracowni 

-ka  „Don

■ ieano sfo;-m'u'lo\varic zadanie:  usunięcie, czynnosc le­
karza kolejowego sprawującego,

E  w yd aw n ic tw .
„Szinna życia", miesięcznika arlysyczno-lite- 

rackicgo, wydawanego staraniem komisji między­
związkowej kjuituralniy - ar gstycznej, Nr. 4. za­
wiera: T. Wojciechowski: „Na marginesie pamięt-

h„ 1 borna * . talnosc
chociażby . może ze względu na niepoczy- 

utuysiową kandydata na Don Kichota.

Dra Henryka M als-  j ników St. Przybyszewskiego", Fr .  Siedlecki; „Zna
‘ grafiki w kulturze estetycznej", Z. Toni

Kichotowi"

Wyjaśnienie polsko-belgijskiego Tow. dla impregnacji drzewa.

. czeme grafiki w
i czak: „Sztuka, krytyka i życie", F. Wiesenberg: 
(„O akcję muzyczną", L. Pomirowski: „Teatry war­
szawskie",  j  R . . „Rzut oka na żyrie muzyczne 
[stolicy", Sprawozdanie z czynności Zw. Zaw1. Arty­
stów malarzy, oraz dalszy ciąg opowieści fanias ycz 

j nej St. Kazury: „Strzyga" —  Redakcja i *|SFni- 
\ nistracja, Warszawa, ul. Chmielna 49. Cena eumeru

Otrzymujemy nast. pismo:
W  odpowiedzi na artykuł, który ukazał się w 

„Dzienniku Ludowym" z dn. 23. ub. m. dohjczą y

nika, który jednak przed Sądem zeznał, że w yp a- j7 0  groszy, 
dek był spowodowany jego własną nieostrożnością WiadofflOŚci literackich"
• zostaliśmy zwolnieni od jakiejkolwiek odpowie- j Wyy. jad R Scm.6dcra z W ł . Kozickim,

Nr. 22.

wania.
Nigdy nie zabrania iśmy należeć do jakiegokol­

wiek związku, lecz przeciwnie mó .dliśmy im n:c-

zawiera:
. . . . . . S -  ---------  -   — ........ A Pręd-

naszego Towarzystwa, oraz mnie samego, picszt,  . dzialnosci. . . • . skiego z liją Ehrenburgiem, R. Reicherówn.j z Got-
Korzystając z przysługującego mi prawa odpo- j 3) Trzeci wypadek (robotnik został zraniony ; frydcm Bennem, lekarzem i poetą, I. Wieniaw- 
wiedzi (art. 19. Ustawy Prasowej) o umieszczenie podkładem przez- swego towarzysza) także jest sRi omówienie książKi Clemenceau „Demoste-
na łamach tegoż dziennika odnośnego sprcsto- przedmiotem obrad sądowych gdyz podobno fcył ta nes„ s ta . . . „ a  „Eoos demokratyczny" (Knura

akt zemsty ,edneg robotnika nad drugim. Hamsuna „Kobiety i, studni"), Eleutera recenzja
4) Czwarty wypadek powstał z wam samego MąźRi  s t  Za-krzGvvskicg 0 („Bolesław Chrobry"), 

robotnika, ktorj  -  me zwalając na u s-rukcje us.ne/ „  Więckowskiej: „Wł. Smoleński", Wśród ksią- 
jednokrotnie że mogą należeć do związku d* ja- p:senme d trzymał w. rę«u unę podczas ciągnięcia ( Notatki ,  Plastyka, Polska zagranicą, Kore*

k i ł J o "chcą, W  " “ Z 1/'|W° V  w r y c i a  piął;równia  bgl So o - ,> P 0,,tlencJa-
pracowników absolutn.„ nas me i . ją. - M wodowany w5ną samego robotnika, który — choć „Lwowskich Wiadomości muzycznych i lite- 
t aj Belgia, jeat ktajem wo 7 , . ,  ?  .‘V [zwykle byl bardzo uważny —  tym razem został jrackith" Nr. 8. zawiera: Dr. J. Badbeg: Semper
chcemy mępowac czyjejkohwfc i y . - - - • j okalcczony przcz wj asną nieuwagę, co sam 5 - -idem, Hymn Rigwedy: O powstaniu wszechrzeczy,
Belgja jest krajem, gdzie jest najmniej w Europie 
tarć między przedsiębioiftml a robotnicami, f t y z  • ‘

1 1   ■  : ~ ^  1 : I f  C "V .O *

znal piśmiennie. [M Opałek: Nie mów! Dr. Gościcnska: Wieści z
)N[a zakończenie dodamy, żc Obwodowy IrBaek-. j L aid -a' J- S. P r y . Modlitwa, Mogilniców, Horcy

—  „------------  n.ani r.z-.rir-7-o -„roi KiUnn.'ni „flc-Zoi fahm (Do okrętu, Recenzje, Kronika, Pisma, —  Adres.go dobrobytu swemu pcrsonaiowi. Ten sam c d j t o i  Piacy podczos wvej bytnosu w naszej tcbiy- .  * Kononn rkiei 8
m i  l i ś m y ,  p r z y j e c h a w s z y  do Polski: ja k n a jś c ś l t j s Ą jc e  skonstatował, że bezpieczeńslwo loootmków | ' u v - '  -  V  • i  •

harmonję z naszym pcrsonalem. |)cst l! nas '̂c>ś!e przesirzegane, oraz że mamy w * ]  jerzeao SosiiAOWskiego: „Bosman Finta" wy-
j.-,........................t u , r; no jrowe urządzenia w tym celu. jszedł nakładem Bibljoteki Dzieł Wybórowuch, —Niescisrem jest rowmcz twierdzenie, ze „ci pa-i 1 \ > r j  u .

nowie" nie znaja jeżyka mieiscovi%o. Jestem j e - i Co się tyczy wydalenia p. M., to powody nie )Lwow, Zimorowicza o.
dynym Dyrektorem Belgiem tu w  Rawie i, w ła d a m ''mają nic wspólnego z argumentami, wymieniony-;
biegle polskim jeżykiem. Pożarem nie dajemy się mi w artykule ich organu. Prócz tego musimy za-j
bałamucić nikomu a tembardziej „p. Kilometrowi", { znaczyć, że p. M. nie byl zacleunncjowany pr̂ >.z
którec nie rnamy zaszczytu znać, przynajmniej .nikopo, gdyż jesteśmy ponad wszelkiemi plotccz-
pod ta nazv\'ą. jeżelibyśmy wiedzieli o kogo chodzi, kami małomiasteczkowemi
to moglibyśmy prawdopodobnie jeszcze lepiej u- 
dowodnić niesłuszność tego zarzutu.

Dewizą naszą było od początku nie wtrącać się. 
■do polityki partyjnej w Polsce, gdyż —  isko cudzo­
ziemcy — nie interesujemy się tą sprawą. Wyma­
galiśmy od naszych robotników spełniania swych 
obowiązków, uczciwości i lojalności, a ze swej 
strony staraliśmy się zapewnić robotnikom jaknaj- 
większy dobrobyt.

Co się tyczy Kwestji zrzeszenia się robotników, 
wobec częstych wypadków w naszej fabiyce, to 
wiedzą Panowie równie dobrze jak ja, że jest to

Żałujemy bardzo, że p. Redaktor zestal wpro­
wadzony w błąd i dziękując zgóry za uai.ięs/czenie 
naszego sprostowania, prosimy o przyjęcie wyra­
zów naszego szacunku.

0 czem nie wiedzieli jeszcze anostołowie.
W  kronice Raimera można wyczytać uas'ępu-

jące zestawienie:
Woda święcona weszła w życie w roku 120. 

Kary duchowne zaprowadzono w- roku 548. Mszę 
jedynie pretekst, gdyż robotnicy są przez nas u- łacińską w roku 394. Ostatnie namaszczenie w ro- 
bezpieczeni w Lwowskiem Tow. Ubezpieczeń od ku (/zyściec w roku 596, Wzywanie Marji,
Wypadków.

Blędnem jest również twierdzenie, że w ciągu 
niespełna 6 ^iesięcy było w naszej fabryce 6 wy­
padków i że tern samem fabryka nasza jest „fabry- 
ką kalek" W  samej rzeczy było u nas 5 wypad­
ków, co do których mielibyśmy prawo nie dawać 
żadnych wyjaśnień, dajemy je jednak w imię 
Prawdy.

1) Pierwszy wypadek miał miejsce z wiry mon­
tera, Polaka, nie należącego do naszej firmy. Mon­
ter ten został pociągnięty do odpowiedzialności, 
my zaś —  całkowicie uwolnieni.

2) Drugi wypadek również był rozpatrywany 
przez Sąd, wskutek skargi okaleczonego robot-

mafki bożej i świętych w roku 540. Całowanie stóp, 
papieża w roku 809. Kanonizacja świętych i b'o- 
gosławionych w roku 998. Dzwony w roku 1000. 
Celibat (zakaz żenienia się księży) w roku 1015. 
Odpusty w roku 1119. Uwolnienie od odpustów 
w roku 1200. Podniesienie hostji w roku 1200. 
„Święta inkwizycja" w roku 1204. Spov. iedź uszna 
w roku 1215. Dogmat o „niepokalanem poczęciu" 
Marji w roku 1854. Dogmat o „nieomylności pa­
pieża" w roku 1870.

Gdyby tak Chiyslus niespodziewanie zs'ąuit na 
ziemię, to byłby iuiemało zdziwiony tern wszysfkiern, 
co w* jego imieniu zaprowadzono.

Sosnkowskicgo czyta się jednym tchem. Pochła­
nia osobliwość ą tematu i fascynującym sposobem 
opowiadania. Umie w artystyczny sposób Wywo­
łać zaciekawienie, (jrzejmujący dreszcz i głębo­
kie zadumanie nad dziwnością życia i jego zda­
rzeń.

„Kistorja Trzech Nocy Marcelego Prevosta 
wyszła nakładeni Bibljoteki Dzieł Wyborowych, 
Lwów, Zimprowicza 5.

Znakomity pisarz francuski odtwarza w swej 
powieści jeden z epizodów wielkiej wojny.

W  „ITslorji Trzech Nocy" rozbrzmiewa wojna 
wszystkimi odgłosami: bohaterstwa i podstępu, nie­
nawiści i miłości, cierpienia i tragizmu.

„Historja Trzech Nocy" jest wzruszającą, na 
rubieżach już życia i śmierci, wygraną symfonią 
patetyczną.

„Buietyn 1 Związku Zawodowego Urzędników' 
Przem. Drzewnego we Lwowie, zawiera w treści: 
W trzecim roku organizacyjnym... —  Trzecie z 
rzędu Walne Zgromadzenie Związku. —  Sprawoz­
danie z działalności Związku za rok 1925. —  
Tabela statystyczna plac w przemyśle drzewnym. 
-— Zabezpieczenie ustawowe bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, Warszawa —  Jak wygląda 
ochrona pracy w praktyce codziennego życia. —  
Powojenny przemysł drzewny a położenie pracow­
ników umysłowych, Leopold Rosenberg. —  Odez­
wa Zarządu Centralnego, komunikaty, informacje.

Cena egzemplarza 60 gr., dla członków Związ­
ku bezpłatnie. -- „Biuletyn" jes: do nabycia w lo­
kalu Związku przy ul. Mickiewicza 10.
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REPE R T U A R  TEA TRU  W IEL K IE G O  W E  L W O W IE .
Środa o gódz. 7.50 wlecz. „Aida . Gośc. w y­

stęp Michała Hołyńskiego.
Czwartek, o godz. 3.30 popoi. „Pan Kotek byt 

chory“ , „Czerwony Kapturek" i „Psotny Ignas".  
Przedstawienie dla dzieci z udziaiem Ninki Wilińskiej 
i Beneaykta Hertza. Ceny zniżone popołudniowe.

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. ..Jutro pogoda - 
Gośc. występ Jerzego Leszczyńskiego.

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Carmen". Gośc. w y­
stęp Micha'a Hołyńskiego.

R EPE R T U A R  T EA TR U  NOW OŚCI (ul. Gródecka).
5 *0 0 8  o godz. 7,30 wiecz. „Kochanek od serca . 

Gosc. występ Jerzego Leszczyńskiego. ,
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Nitouche". P re ­

miera.

REPERTU A R  TEA TR U  M AŁEGO (ul. Gródecka 2).

Środa o godz. 7.30 wiecz. Drttgft i ostatni W esoły  
W ieczór W yrw icza  (nowy program). Zniżki urzęd­
nicze obowiązują .

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz.  ̂ W ystępy Teatru 
Iluzjenistycznego Uferiniego.

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. W ystępy 
Iluzjonisty czrrego Uferiniego.

Sobota ,  o gociz. 7.30 wiecz. W ystępy Teatru 
Iluzjonisty cznego Uferiniego.

T eatr W ielki daje dziś po raz ostatni w bieżą­
cym sezonie operę Verdi‘e g o : „Aida z gościnnym
występ ęm w partji  Rauamesa, bohaterskiego tenora 
Michała Hołyńskiego. W  dzisiejszem przedstawieniu 
obok Hołyńskiego, wystąpią również rokujące dużą 
przyszłość, młode, utalentowane sity śpiewacze: w ty­
tułowej partji  Aidy •—  W anda Korytko, w  partji Am- 
neris Kazimiera Inasińska, w partji Amonastra1 Juljusz 
Kurzbarci-Cordini.

Przedstawienie dla azieci, z udziałem Ninki W i-  
f lińskiej, Marji  Ferlner-W iśniew skie j i Benedykta Hertza 
'będzie  powtórzone w dniu jutrzejszym na scenie Teatru 

\Vieikmgo, o goctż. 3.50 popoi.,  po cenach zniżonych.

Gościnne występy Aaantta Didura i Manny W o l­
skiej, primadonny oper amerykańskich, rozpoczną, się 
w przysjSym tygodniu na scenie Teatru 'WieMfiego w 
operacji „Cyganerja",  „Faust", „ T osca" ,  „Maay.ne Bu- 
tterfly".

■„W krainie cudów". Teatr Maiy -wynajął swą 
salę na cztery tylko dni zagranicznej trupie iluzjo- 
nistycznej rnislrza Uferiniego. Artyści teatru iluzjoni- 
nistycznego zjechali już ao Lw ow a, przywożąc w ła­
sne dekoracje, specjalne tnebic i własną orkiestrę. 
Przeostawienie skiaaać się będzie z 30 punktów fa­
scynujących swą pomysłowością i niezwykłem w y­
konaniem. Naturalnie, żc scena Teatru Małego musi 
być specjalnie zastosow ana do przedstawień tego tea­
tru iiuzjonistycznego, który posiufjuje się odrębną tech­
niką i specjalnem systemem oświetlenia.

Teatru

Podróż du strefy labiegunowej.
Norweski podróżnik podbiegunowy, Storkersen, 

który odznaczy! się już wielką odw agą i przedsiębior­
czością podczas wyprawy podbiegunowej kanadyjczy- 
ka Stephanssona, oświadcza, że podróż zamierzona1 na 
przez Roalua Amundsena za pomocą balonu stero­
wego nad biegunem północnym, nie może p rz y cz y ­
n ić  się do poznania strefy doiychczas nieprzeniknionej 
a rozciągającej się na północ od A!asJki i północnych 
wybrzeży Syberji  wschodniej.

Dlatego też podróżnik norweski zamierza udać się 
tam saniami, zaprzężonemi w psy, dotarłszy najpierw 
okrętem jaknajaalej na północ od wysp Nowej Syberji .  
Gdy okręt .otoczony przez lody, nie będzie mógł po­
suwać się dalej na północ, w ów czas Storkersen o -  
puści go i powędruje dalej saniami.

W  ten sposób zamierza, zakreślając  wielki tuk

pori biegunem północnym dotrzeć do wysp P eary ‘ego, 
na północ o:i Kanady.

Przestrzeń, którą podróżnik ma przebyć w  tóń 
sposób, wynosi 2 .500 kim. A droga wyprawy lego 
przecinać będzie pod kątem prostym drogę powietrzną 
Amundsena.

Że tak wielką przestrzeń wytrzymują psie z a ­
przęgi, tego dowodzi skończona niedawno wielka po­
dróż Duńczyka, dr. Knuda Rasmussena, który, badając 

1 plemiona eskimoskie, przewędrował w ten sposób 
sposób wzdłuż północnych wybrzeży Ameryki, bcE 

[Greniandji r i(P  cieśniny Beringa. Pytanie jednak, czy 
j Storieersen nie napotka w tej strefie nieprzeniknionej,  
| którą chce przeniknąć, otwartego morza, które zni­

weczy jego zamiary.
Ale odważny podróżnik jest zdania, że powłoka 

lodowa ciągnie się nieprzerwanie ku ciegunowi, zamy­
kając, być może, dostęp do wielkiego nieznanego jesz­
cze lądu. Storkersen podzieją też opinję Stephanssona- 
że życie zwierzęce istnieje wszędzie pod biegunem, co 
ułatwi wyprawie wyżywienie siebie i psów pociągo­
wych.

W  pierwszej części podróży: aż do 'granićy wiecz­
nych lociów, wyprawa składać się ma z dwudziestu 
żeglarzy i uczonych. Dja dokonania drugiej części po­
dróży saniami, wybrani będą z liczby powyższej [udzie 
najsilniejsi i najzdrowsi.

W yp raw a saniami SKlaoać się będzie z trzech 
grup samodzielnych, aie działających łącznie, miano­
wicie z grupy naczelnej, poo kierownictwem S torker-  
sena i z dwóch grup pomocniczych.

J n ż ^ S  wiosnę r. b. wyprawa ta sfinansowana* 
przez przyjaciół amerykańskich podróżnika duńskiego, 
wyruszy w daleką drogę.

Być więc może, że już w r, b. rozstrzygnięte b ę ­
dzie pytanie, czy tam, gdzie dotychczas na mapach 
podbiegunowych widnieje wielka p;ama biata, istnieje 
ląc  domniemany, czy też tyjko morze okryte lodami.

| &* w iom . » i!m . 1 upulłotry zwykle za tokłteia 
&}. —•!£. Nadesłane Zł. — ES, w tekście Zl. —-60.

1 RUS O G Ł O S Z E N I A tu a is j Na 1-ej str. Zł. — -70 Drobne ogl. tm słowo Zł. —‘t f
'SS2l- i Komunikaty Zł. —-48, zamiejscowe o 25’/, dro4«|. j

uNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę w oj S o w ą  na na­
zwisko Pluta Jan, wydaną przez P .  K. U., Lwów,

3 4 —1

(ES1ENNE EGZAMISA EKSzERNISTÓW . Repeiytorjum wa- 
J  kacyjne urządzają koncesjowane przez Kuratorjum Kursa 
•Ekslernista,. Początek nauki 1. czerwca. Wpisy przyjmuje 
Kierownictwo codziennie od 5 —7 wieczorem w Szkole 
Ewangielirkiej ul. Kochanowskiego. Opłata miesięczna 30 
z ł ,  dla urzędników zniżki. 506— 3

kZENKLÓWNA. Piekarska 14. Kurs kwalifikacyjny ewen- 
► tualnie maturalny od 12 lipca. Znakomite przerobienie 
rogramów m inisterjainych. Około 1400 aprobowanych.

470— 6

MEBLE H9 RilTY! od 5 zl.
po cenach gotówkowych sprzedajemy K A Ż­
DEMU B EZ PORĘKI także na prowincji

9$ R H  M E T A { t  46i
WYTWÓRNIA MEBLi TAPICEROWANYCH 

L W Ó W , B R A JE K O W S K U  3 .  W podwórzu. Telefon 31-69.

Wyroby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, m eblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
L w ó w ,  u f .  U b o e z  3  (górny Lyczak uw )

P a n i n i
1

Iga. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA 
L J 0 0 W A

Luł śm ,  S z a j n o c h y  2
-

i 1 
IGNACY DASZYŃSKI

S E J M  -  R Z Ą D  -  K R Ó L  
! -  D Y K T A T O R  -

U W A G I  A A  C Z A S I E  

p o l e c a  : C E N A  1  z l ,  GO g r .  p o l e c a  :

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2.

( (M a k s  GlasermaNIi
'ę w j l w ó w

| J u ł j a n  B r o t i o w i c z  ^

S te f a n a  Ż e r o m s k i e g o  1 
* T r a g e d j a  P o m y ł e k  I

Cena 4 Zl. poleca Cena 4 Zl. k

| Księgarnia Ludow a, Szajnochy 2. |

Bezpłatne ogłoszeHa dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy orgsnizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów,

ZDOLNY pomocnik handlowy dokładnie obznajomiony z jf*T E S L A  poszukuje pracy. Ciosanie drzewa budulcowego 
branżą żełazno-technicz ą poszukuje posady. Zgłoszę- »  oraz toporowanie. Zgłosz<

nia pod »Facbowiec< do Administr. Dziennika Lud. | Lud. pod >3. H <
Zgłoszenia do Administracji Dzień. ZREDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu­

kuje jakiegokolwiek zajęcia — Zgłoszenia pod •Maszy­
nista, do Administracji.

Zastępca naczeln. red. odpow. BRONISŁ* AY.i SE AL AR. — Druk. Dud. Sp. T. Wyd., J w 6 w. ul. L. Sapiehy 77  — Telef. 496,


